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wbiegł do mieszkania Dońców, szukając Szaleniec udaf się do sweirn miesz. 
ojca swej narzeczonej, którego r6wnież kania, zabarykadował sie i usiadłszy 
chcial zastrzelił. Na szczęście starego 1 przed lustrem strzetn sobie z rewolwe. 
Dońca nie było w domu. l ru w serce. Jednak .w ostatnir~i sekun· 

dzie ręka jego drgnęła i kula utkwiła ·w. 
klatce piersiowej, o kilka milimetrów 
powyżej serca. 

Tymczasem policja przvbvta przei3 
dom Kaczmarka i wezwała go do pod· 
dania się. Gdy nikt nie odoowiedział, 
wyważono drzwi mieszikania. Kacz
marek zabójca Dońcowej i swei narze-

za samowolne zbrojenia i w prowadzenie ·powszechne.i czonei .oraz niedoszły sa:mobóica leżał 
służby wo~Sliowej w kałuzy krwi na podłodze. 

Wszystkie państwa potepiają Niemcy 
. . · . . . . Przewieziono go do szpitala w Ml& 

. Genewa, .18 kw~etma. . N1eza~ezme .od powvzsz.eirn na po?f.

1 

chowie. f kierowano tam również Doń-
Na wczoraJszem pos1edzenm Rady nem pos1edzenm popotudmowem, ratla cównę w stanie agoniaJnym 

Ligi Narodów zapadra iednog-tośnie U· Ligi Narodów uchwaliła oowołać do Dzi( nad ~aneJ" Dońców~a zmarła. 
chwata, potę;>iająca Niemcy za samo· życia specjalny komitet, którego zada· · •••••••••••••••• 
wolne wprowadzenie powszechnej służ niem będzie op,·acowanie sankcvj prze-I 
by wojskowe} i z~roi~nia: . ci~k.o państwu, które '": Pl ~vs~t~ści do MilJ·on pomarańcz 

Delegat Polski, mm. Beck. wypowie pusc1łoby się Laruszema 1stmeJących l . . . 
dział się za rezolucją potępia.iaca. Jedy- traktatów międi.ynarvdowvch. W skład zatops~I kupcy rumun.scy W oba-
nie delegat Danii. "Munch, wstrzv.mał się komitetu tego wchodzą delegaci 13-tu I wie przed spadkiem cen 
od głosowania, wychodząc z założenia, państw, miedzy innemi również Pol- Konstanca, 18 kwietnia. 
że rez'.llucja utrudnić może orzvszle ro- ski. Miljon pomarańcz, naładowanych w 
kowania. 30 wagonach zrzucili kupcy rumuńse)I 

do morza w obawie przed spadkiem ce1\ 

~o U ł'wł·e m·er ·1 ·r ~z·e[ n -ptJmarańcz na rynku rumuńskim. ,l . Tysiące ludzi zebrało się nad brze· 
' 1 I..' i ~ giem morza, przyglądając się z oburze-

Niez wy kły wypadek zanotowano ~ Sowietach niem, jak skrzynie z pomarańczami prze 
· · · hł k I wożono na tratwach na pełne morze i 

Moskwa, 18 kwietnia. mez normalne i zd~owe - c. opc.zy :1· wrzucano do wody. Mieszkańcy Konstan 
Jak donosi apencja „Tas" z Irkucka, Podobny wvpadek 1cst czems zupełni~ cy us·łowal· ł d · h b k" h d 

k Z ,_ ł · · k · k · 1 I · i i na o ziac ry ac ic o· 
•11 w miastecz u areńs<K.im mia m.ieisce na wyiąt owe~. w. pra tyce !!me W • o~tcz- trzeć do okrę lu, z które!!o zrzucano Po „czułe) rozmowie stępujący wypadek. neJ. Od c~wih p1er~szego porodu Niero· skrzynie z pomanńczami do wodv je-

bi ł t łk'e Nijeaka Uljana Nierodowa, 37 lat dow~ zna1dowała si.ę po~ stałą obser- dnak to się im" nie udało. ·' 
O a a aman a wną 1 m powiła w dniu 2 marca normalne zdro- wacuą lekarzy-spec1ahstow. Dotychczas Morz hł ł T ·, 

. Łódź, 18 kiwietnia. we dziecko, dziewczynkę. wię~szo.ść specjalistów uwa~:iła P?dob- na ocza:h pto~i ,~~~ ~h mi ~:g!o~:~n~h 
(gr) Do ambulatorjum po!!otowia miej Po upływie miesiąca od te~o czasu n~ z1a~!s.ko t. zw. sepersetacii wogole za tłumów. Y ę Y y y 

skiego przywieziono nocy ubiegłej 35-le Nierodowa powiła drugie dziecko, rów- memozhwe. 

~~e;oul~~=;~~aja3. rti~~:r;s~~~:taz~i<l Kro' I gangstero' w !:lmerykan' skich Straszna katastrofa ko· 
niały rany od oparzenia. Lekarz opa- u lejowa w Australji 
trzył Aniszewskiego ,któremu nałożył stanął wczoraj przed sądem 
opatrunki na twarz i plecy. Okazało się I . . . . 60 os6b zabitych 
że wczoraj wieczorem odwied.ziła poSiZ· N~wy Jork,. 18 kw:etma; ciekła. _ . · · Melbourne, 18 kwietnia. . 
kodowanego jakaś niewiasta. W czasie W Syra~uzie. (w stai:ie ~owoiorskt.m) ! Proku.rafo: zwią~~owy dał nas!ępnie Straszna w swych skutkach kata stro 
czułei·" rozmowy doszło do ostrei· wy- I rozpoczął się w srodę wielki proces o na przegląd dz1ałalnosc1 Flegenhemnera, f k I . d ł . 1. .. s·d 

" · · · · ' d · · d tk · ł · , e- który w r"'ku 1930 m'ał 2 m·11·on do·la- a 0 e1owa wy arzy a się na ~n11 l • • 
miany slow. Niezna1oma wpadła w fur- uzycia po a. ow_e przeciw os a~on 1 • V' •

1 i Y ney-Melbourne w odległości kilku kilo-
ję. Nie pomogły tłomaczenia i prośby, mu p:zemytmk~wi alko?olowemu i v:o- row o~rot~ .. z uf?rt~kowanego ~omu w . metrów od siacii Hallstad , 
impulsywna kobieta chwyciła garnek z ?zo•wi g8;llgsterow ~tanow, wschodnich nowo1or~kie1 dz1el~cy. Bronx ~ier?'wał I Pędzący w szybkiem 'tempie pocią 
wrzącą wodą i nim Aniszewski zdołał :A.rłur~WI Flegenheunerowi, znanemu rozgałęzioną orgamzac1ą browarow i sta . . d ł . . d g 

b
. dk · I ł · „ pod nazwiskiem Dutchschultza. cyj samochodów ciężarowych. W tej for pospi~szny ~ e~zy się z 1a ącym mu na-

zapo iec wypa owi, wy a a na mego O k . . t . ł FI h . t · 

1 

przeciw pociągiem towarowym. 
całą zawartość .. Awanturniczą niewiastą s arzonemu zarz~~a się :.>szustwo ecy ~ma e~en euner wy :worne .mie- S'ł d . b ł k . lk . 
za· ła si olic'a pvdatkowe w wysokosc1 90 tysięcy dola szkame do ktorego prowadzi labirynt . i a z erzema Y a ta :wie. a, .ze 

Ję ę P 1 • rów. Charakterystyczne jest oświadcze- ganków i chodników, zamkniętych auto- ~arowno l_okomotywy ob? pocią~o!', )ak 
nie prokuratora,_ złożone na początku matycznie staloiwemi drzwiami, by się 1 wSiZystkt~ wa~ooy po~iągu pospi~szne 
rozprawy, iż z wezwanych świadków nie w ten sposób chronić prz.ed niepcoszo- go. wykol.eiły się, ulega1ąc cał1kow1temu 
sitawiło się dwudziestu. Kilku z nich w nymi gośćmi. • zmszczenm. . . _ _ . 
ostatnim ezasie zabito, a większość u· Spo.d pog1"uch~anych wagonów po-

Lódź, 18 kwietnia. D h b r • częły saę dobywać Jęki rannych, których 
(gr) w domu przy ul. Napiórkowskie wa zam.f."C y samo 01cze ~~i~~ przekracza 70. $mierć poniosło 60 

J[o 86, należącym do Kasy Emerytalnej 

Pożar przy ulicy 
Napiórkowskiego 86 

Pracowników .Gazowni miejskiej wy- "' .:iqŚłu u6ief!lej no,;u 
buchł wczoraj po południu pożar. Na Łódź, 18 kwietnia. żarem rodziny, postanowił pozbawić słę Stanisławów, 17 kwietnia. 
miejsce przybył 4 oddział straży ognio- (gr) Nocy ubiegłej, około godziny życia. Z planów swych zwierzył się o· Mieszkańcy ul. Rzeźnianej w Stani-
wej. 11-ej zawezwan·o pogotowie ratunkowe negdai przed jednym z sąsiadów. Stan slawowie zaalarmowani zostali w go-

Ogień powstał na trzeciem piętrze w na ulicę Rzgowską 5, Mzie w bramie le· Ojzińskiego jest bardzo groźny. dzinach popołudniowych doniosłą deto-
oficynie, gdzie :mieszczą się mfos(Zkania żal jakiś mężczyzna, dający słabe o.zna· Niemal o tej samej godzinie znalezio nacją. Oczom nadbiegtych orzedstawit 
Stanisława Ferstera i Romana Stępina. ki życia. Dużyrny lekarz stwierdził u I no na ulicy Zachodniej, przed domem się okropny widok. Na błoniach Dąbro· 
W chwili wybuchu pożaru wszyscy do- denata o.trucie kwasem solnym. Po prze nr, 21, 23-letnią kobietę lekkich obycza wy leżało troje dzieci straszliwie poka· 
mownicy znajdowali się w mieszkaniu. płukaniu żołądka przewiezi()Jilo otrutego jów, Janinę Wodzińską (Mielczarskiego leczonych. Zi.emla wokół orzedstawłii• 
Ogień zniszczył czściowo ruchomości Io do szpitala w Radogoszczu. 28), u której również stwierdzono obja- ła pobojowisko. . 
ka torów. Desperat był zupełnie nieprzytomny. wy silnego otrucia. Wodzińska napiła się Jak si~. 1 ·okazato; ofiarami sa 12-letni · 

Dochodzenie ustaliło, że przyczyną Ze znalezionych przy nim dokumentów także kwasu solnego. Desperatkę prze- 1 Gustaw Kowalczyk469-le1:ni Pranek Gla
pożaru było za.palenie się belek stropo· ·wynika, iż jest nim 21-letni Zygmunt Oj- wiózł dyżurny lekarz pogotowia do szpi j ser i jego 3-letnia s10stra Janina. Pod- · 
wych od wadliwej budowy przewodu ziński, zamieszkały przy ul. Rzgowskiej tala w Radogoszczu. Wodzińskiej sp:rzy- czas zabawy na błoniach dzieci znała• 
kominowego. Straty są dość znaczne. li nr. 1. Był on od dłuższe20 czasu bez krzył się tryb życia, iaki wiodła od ' kił- j zły stary granat - pozostałość z cz• 
Akcia straży trwała przezło godzinę. pracy. Wobec tego, iż nie chciał być cię ku lat. sów wojennych. 

Sto, sto trzy, sto dwadzieścia ... aż do 500.000 złotych - to 
wodne możliwości obligacyj Prem]owej Pożyczki 

• n1eza-
ln westycyjnej 
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Szmaragdowy Budd·a 'kto' ry s1•e1·e s'm•1ert· W~~~~OT~!!~=A~ Do tedakcli „IL ' ' Expressu" działu „Wolne) Trybun~"' nadeszły 

. ' listy dla: „Łódki bez steru" w Złoczowie. 
~ - .A „Stęsknionego za szczęściem 28" w Lodzi. 

Biała K~br~ w ruinach klasztoru buddyjskiego _slrz ... e„e za·l„Zrezygrtowane]' Oli" Il Krakowa. „X~27" w 
Zdrośn1e n1epi':a:ebranych Skarbów.-Trup tragicznej Ofl&r»ltmttaszowie Maz. „Samotnego 28" w lako• 

. . na dhle Studni, Z garścią rubinów W kUrCZOWO panem. „T~sknoty z ~aiopolskl'' w Tarnowie. 
zaciśniętej dłoni f ,,Wesołel 1. Samotne! „ w Zakopanem. „S~= 

. ! motnei I Niepotrzebne! w Lodzi. „Czarnulki 
(z) Przed paru dniami wyjechał z kunsztownie połączone. że sorawiah' sca, w którem przechowvwany 1est z Witlićzkl. „19-Ietnlel z Wutynla". Adresaci 

Anglji do Kambodży, we francuskich wrażenie jednej masv. j szmaragdowy Budda, nie zdaż~l bo- proszeni są 0 nadesłanie swych adresów i 
Indochinach, znany uczony angielski, Do tej pory . jeden zaledwie europej- wiem wskazać ucze.st11\ko111 swe1 wy- znaczka na przc5.yłkę. 
którego nazwisko na jego własne życze czyk zdotal ujrzeć na własne oczy szmaj pra"".y ~ierunku, w jakim maia go po-I' „WESOŁLA BLONDYNKA" w WEJHf:• 
nie ttzymarJe jest w tajemnicv. tagd.owego Buddę. Byto to w 1907 ro- . szuktwac. . ROWIE. Nie wiem właściwie o Jaką odpo• 

Celem :VYPtawy, zonrnni~owanej ku, kie·~y pewi.en uczony angielski n~-1· Od tej pory rząd ~rancuski o~m~wiat /wiedź prosi mnie Pani. Wuystko je~t }lrze· 
z~ ze.zwolemem rządu francuskiego, po tk?ął się w rumach klasztoru ?uddyJ- wszystkim zezwolema na ~zvmeme ~o claż w nallepszym porządku i niema Pani żad· 
s1ada1ącego protektorat nad I{ambodzą, sk1ego w Angorze na ukrytą 01eczarę, 1 szukiwań w Angorze. I doo1ero obecnie nych kto11otów. Postąpiła Parli tak, Jak była 
jest poszukiwanie legendarue20 skarbu I z kt.ór~j dobyw~!o się taj~mnicze _ziet~-: wymieniony w~Żej uczo,n,v brytyjski, 1 powinna postąpi~ i sumhrnie Jel Jest w nal· 
t. zw. szmaragdowego Buddy, Skarb i ne swiatło. Zbhzywszy s1e. Anghk UJ-j kt6ry dwukrotme szczeshwie wracał zup0łnielszym ponądku. Kłopotu z decyzją 
ten jest przechowywany w ruinach sta I rzat figurę szmaragdowego Buddy, a 

1 
z ruin klasztoru buddyjskiego. nie zdu< również wielkiego niema albowiem co do ied· 

rożytnego klasztoru, leżące)!;o .w odle-' tu! obok - wielką urnę, naoełnioną ru bywszy wprawdzie niezbednvch d:i.- · nego kandydata to przecież się Już Pani zgó· 
głości kilku kilometrów od Angory, sto- binarni wielkości gotębie20 jaja. Uczo-j nych, - otrzymat takie zezwolenie. I ry zastrzegła, że rodzice nie pozwolą. świa· 
licy prowincji o tej same.i nazwie. ny wsunął rękę do urny, lecz w tej sa- 1 W . h kJ toru or·Óct szmarag 1 domoś~ ta powinna być decydująca dla Pani 

Trzydziestu czterech o·oorzedników mej chwili wysunę !a sie 2łowa bi::i~ei: d ru~a~d as.z zczą sie inne fi gu- , dalszego postępowania. Cieszę się, że Jest Pa· 
uczonego brytyiskjego przyołaciło swą ko.bry peł.ni·ącej widocznie straż priY I oweg;:i u . y, mies m taiemnlczYnt ' ni prawą panną 1 zasługuje na szacunek. Do 
odwagę życiem. "35-tv skolei śmiałek; ! ukrytych skarbach. Przerażonv Atiglik Ir~, r0~~ z jegntlrnw? spo2lądać na I ńtałżeństwa nie powin~a się Pani tak bardzo 
wierzy, że w:ysilki jego uwieńczone bę-1 rzucił się do ucieczki i wvdosta wszy ! ~181!1 ~~ ' · In z a~ . s ę h sk b 34~ci ' spieszyć. Ma Pani naJmniei jeszcze dwa lat~ 
dą pomy~lnym wynikiem. Przed wy"7, się szczęśliwie z tajemniczej groty, opo I srma 0 W:• poszu .uJącyc dl" a~. u; cz· ! czasu do namysłu, a przez ten czas prze~l~z 
jazdem swym uczony ooowiedzial I wiedziat uczestnikom swe.i wvcieczki o! poprze

1
dn}.CY An~hk.a Pt a 1 ~Ja 0ą tufy; bardzo wiele może się zmlenlć. Oczywiście 

dziennikarzom nastE;puja.ca ciekawą hi- tern, co widział. I to !11.1' a;J!•, P?rnzenia t o"ieczueE ' 3 u I nie narzucam Pani żadnego terminu, leżeli 
storję szmaragdoweg-0 Buddv. - 'Następnego drtia znaleziono go bez 1 su 1 iakteJs nieznane) ruc znY. · : serduszko Pani P-Owie Jei, że dokonało Juf 
·· , Zgodnie z legendą, Budda w An- życia na dnie głębokiej wyschniętej stu! Niezrażony nie~o.wodzeniem sw~ch swego wyboru, a rozsądek wybór ten po· 
gorze wygląda j~k ulany z .iedn~j ma-\ ~ni. Miał złamane koś.ci, a w lewej ręce ; pop rz ~dnikó'o/ odwaznv uczonv a.ng1e~- twierdzi - to wówczas zwlekanie nie mld„ 
sy szmaragdoweJ. W rzeczvw1stości sciskał kurczowo garsć rubinów. W mu . ski wierzy, ze uda mu s!e znaletć weJ· 1t1by celu. 
z-aś figura ta, przekraczająca swa. wiei· I zeum angorskiem do te.i chwili możn:i \ ście do ruin, kryjących w sobie. szma- ,.BIEDNA ,JOASIA" w I(.„ Drogie dziecko 
kością wzrost normalnego człowieka.; oglądać owe rublnv, stanowiace dowód , ragdowego Budd~ o bezcenne] war- i ma1tt wl'alieuie, że częściowo domysły . Pani 
wnadzana jest niezliczona ltością odR '.tego tragicznego wydarzenia. Zrriarly , tości, I pow.stały pod wpływem speciałnel egzaltacll, 
dzielnych kamieni, które sa ze sobą tak · uczony zabrał ze sobą taremnic~ miej- · I ie.żeli jednak jest Jakaś taiemnica w lej iy· . 

S~d Un. iewmnn1·ł J0 go ro~ 1e ~ka t11.os'c' 1:~~~::r~:::.;~· :~:.{~;:~:~:::7=:wr.: i I ~ , I J 1 · · • · udzielić · Pana danych odnosnle miejsca po· 
· 11118 przedniego pobytu, nazwiska tamtel kobiety i 

W.ładca wyspy Keeling pod zarzutem nadużyć celnych n;;i s1kodę skarbu brytyjskiego !~n~~~"~1~c::~gó!~~~:i~~ ~1e::in:~tt1~.s1:t!!i 
Wondosdu<zna korjero Al'Jf..!1/jJr1'Jhdrr~u. li'!dl .. rtU os·.::ed. l~ł s. IE;, może iui n1e111a na t)'m św1ec1e, atbow1em ia.· 

OQ b:tiazlUdOej ffr;jl~e~pU[e . wJl)rucba wojenna zagm~twała. l P0!11ątała 
>ii:i , · · wiele spraw i stargała wiele więzów. Nle~b 

(z) Stacja ?dbiorcz~ i:a· wyspi~ Kee- · ra została o~budowana d_opiero w !?~O r. 'g110'7".a! jednak Z obrony . swych ~n tere'"! Pani pokocha człowieka, który bądi co bąd~ 
Ung 11a Oceame Indy1sk1m przeJęła w I Jego Królewska Mosc John Srnnvy jsów 1 są~ odv11otawczy, prz.ed_ któ1ym t~ łó.hrł 11a Jel 1 utrzyntanie I zastępował Jol 
tych dniach nadaną w Londynie depeszę · zostal zamieszany przed paru miesi<\t'a,.. ; stępowali Rossa ~rzej wyb1tm. ~dwoka~J I-przez Me lat naibatdzlel troskliwego olea. 
iskrową nas~ępującej treśc!: . !mi w przy_kr~ afoztę. Org~na celm:: impcr. 1101~yńsc~, uwolmł go całkow1c1e od WJ· Nalet.y mu się za to przynalntnlei wdzlęcznoś~ 

- ;,Jego l(rolewska Mośc - John S!d· jum brytyJiktego, pod ktorc go protekto-luy 1 kary. , . Tam gdzl~ ~tę Pant pol)rzednio wycłtow}'Wń• 
ney Ross - został przez sąd apeiacy)ny I ratem znajduje si ę w y spa Kceling, osl<ar 1 O POPl\lan1~sc1 ab~olu~nego wlad~y ła nie znalazłoby Pa1ti tyle serca, Ile znaluła 
uniewinniony". żyły go o poszkodowanie skarbu anglel- j wyspy, ktory Jest D3JWY;ZSZYł!1 sę~zią,. Pani w domu swych przybrall}'ch rodilców. 

W almanachu gotajskim nazwisko skiego na sumę 16.000 funt. szterl. Wlad- 1 ~c11erałem l kapłane~ w iedn~J osobie-\ Wówczas byroby Paul Jeszcze gorze! Nie na• 
króla Johna Sidney Rossa nie jest WY-! ca wyspy uprawiat na szer~ką sb le : ś:Viadcz~ \łymo~me fakt, ;-e gdy w i lei: tatem ·narzekać, ale pogodzić się. ze swo
mle11ione. Mimo to John Sidner Clunies handel tłuszczem. ~okosowy~n 1 miał z te mer~sieJ ins!ancn zapadł niepomyślny j' Im Ylosem któr nie Jest Jeszcze tak straszny, 
I(oss nosi tytuł krolewski na1zupetnlej go tytułu dopuści~ się naduzyć t>odaUco· dla niego wx1ok, WS~YSCY poddan~ ~yrda lak sobi: to ;ani wyobraża Co się zd ty· 
prawnie i jest jako suwerenny władca' wych. Władze brytyjskie wytoczyły mu zHi gotQwosc pokrycia z własnrc . sro • 1 c zagadki Jel pochodzenia·_ to moie Pani 
r~s~:l<towany ~ietylk_o przez swych -jproces, ~tóry ~ pi~n~~zej _i?st~ncji. wy= ków przypadającą do zapłacenia sumę. !' 1 z:a prawo dążyć do iel rozwiązania, ale nie 
mel1c_z11ych wp1~wdzie - poddany7h, 1padt na Jego melrn1zysc. Krol rne z1ezy l naleźy czynić niczego bez wiedzy swego ie· 
!ecz 1. przez ofł~!alnych przedstawłc1ell M f5 44 WW •51 '* 'iWMMHW ••dA j dyneio opiekuna. Jeżeli Pani ao poprosi 0 

1mp~1~~.~::%~y~l~~:3~im wieku. przy- f nnomnni ~Jon ld~IDO'l'I 'llilf al~ .. l· nw!lnn~g 1· dJ.OłJ ::::; ~::~~:h c:ta~:" g~~~b;"~om:cąt;:~l ~ 
pomL11aJący swy~ wyglądef!l raczej za- lj taltL (j U BJ ~ ~ r U U ~ U wyjwlotlattla prawdy. 
hartowanego „wilka morskiego", John . . • 
Sidney Ross dzierży już w swych dla- Pacjent zakładu d!a umysłowo duorych rozw1ązu)e w pam1ęc1 „SMUTNY JASIEI\" w LODZI. Spewno~cią 
ni~ch berło królewskie od prze~zło. ~wu~ najzawilsze zadania r:natematyczne sp?tka Pan na drodze swego życia ko~ietę, 
dz~;s.ht ł~t. ~est- on wla9cą nau_mueJ~zeJ (z) _ W kolejnym numerze „Brytyj-i kład. zie, dalej wszystkie daty wizyt le.- ktorą ~an pokocha I ~tóra będzie 2W1sł.u11wała 
w ~wfoc_1e tnouarchji, ktora posiada Jed: 1 skie 0 Dziennika Medycznego'' zamie- karskich. Chory rozwiązuje w pamięci I w pełni na Jeio mlłosć ! staounek· N1-: uale
na_l;,.. t~k W:Zorov.:e urządzenia,_ iź za~dros 1 szcz~ny jest cieka wy artykuł 0 sparali- naJbardziej skomplikowane zadania ma- i t~ się i . tego powodu kłopotać •. ~le racze! prze 
cle JeJ moze nieJedno z Wielkich panstw. j żowanym idjocie w wieku lat 32, 0 wy- tematyczne i dokonywuje działań z wie- cnvnle. Jest Pan leszczr; t1~zec1ez b.ardzo mło
A ~OO cz~r~osk?ry~łt poddanych. Jego ! bitnie qużej głowie i niezwykłej pamięci locyfrowemi liczbami. Utrwala on w dy, a ma !uż za sobą Jedno przezycle tego 
I(rolewsk1e1 M?sci 1es~ z panowama swe 1 chronologiczuei oraz darze rozwiązywa- swej pamięci najdrobniejsze szczegó- rodzaiu1 Nwch. ~an trochę odpocznie od clą• 
go władcy naJzupe~.m~j ~adowolonJ:°ch, I i i il h p blemów matema- ty wszystkie wydarzenia dnia, lecz naR głych westr.!hmen I b\\dzle przez pewien cz~s 
prowadz_ąc beztroskie .zyc1e pod tropika!' fy~z~~cl!:w szyc ro z~jutrz nie pozostaje z nich śladu. . wusob·m i beżtrosklm młodzieńcem. To su: 
nem .slon.cem na n:iał~J wysep~e Keeling, Rozwój umysłowy fenomenalnego Charakterystyczne jest, ze chory u- Panu prz~da. Zresztą. m.todość ma swole pra• 
polozoneJ na Indy1sk1m Oce~me. . kretyna odpowiada rozwojowi 5-letnie- wzgdęnia w swych wyliczeniach Iata wa I swo1e wymagama i musi się przez pe· 

D J:nastfa ki ol6w, patJuJą: / .3 n!l teJ go dziecka. Nie potrafi 00 chodzić, nie przestępne i z większ.~ s~ybkośc!ą okre- wien czas ~yładować w beztrosce i nawet." 
wyspie, llc~y 110 lat. 1:3yło ~o w 1S2o ro~ umie czytać ani pisać. śla daty przyszłe, amzeh minfone. Obli· lekkomyilnoscl. · 
ku po z~w1~rusze woJenn~J, rozpętane] A. równocześnie człowiek ten pamję- czef1 swych fenotpenalny kretyn doko- „WDZIĘCZNA BRUNETKA" Z LODZI, uL 
przez wielkiego ·korsykanma .. Maryna~z ta nletylko wszelkie daty, Jecz godziny nywa gtośno, kiwając się itrz..vtertt ryt. Piłsudskiego. Nie można nikogo z111uslć do ml· 
R .?SS. w tow.arzys!wie dw!lch mn~ch osie. i minuty śmierci wszystkich pacjentów I nticzrtłe ł zamknąwszy oczy. Po J;Ozwfą„ łoścl, którei nie czule. Zresztą ten wasz flirt 
dht się ~m r.1ezamresz~ał~J wyspie. Dl~ w zakładzie dla umysłowo chorych, z . zaniu zadanJa śmiele się za każdym ra· Jest zupełnie zr<'zumiafy, ale mocno nie poważ· 
clwuch Je~o koleg?w zycie w ~amotno.śc1 1 którymi zetknął się kiedykolwiek w za- lzem I wpada w dziki zachwyt„. ny. Przytem pr .;tępuje Pani niezbyt dyploma· 
wydało się wkrotce zbyt Jednostame R d . k • ł ł d I\ . k. k tycznie okazul:ic swemu znalomentu, że się w 
i dla~ego wrócili do Europy pierwszym za ·SO\Vlac I m o i1 mery ~n il nim Pani koela. Temu tylko fiależy t>rzyplsać 
statkiem handlowym, który zahaczył o 1f li U pewne lekceważ~nie Pani osoby, Niech Pani 

WY?Pę. Ros_s P~Z?Stat sam. ~prowadził walcz• .a miljonowy spadek po zmarłe) emigrantce rosyJskleJ przez pewien czas udale, że on Panią nic nie 
sobie z sąs1edmeJ wyspy kob1etę-malaj- „ . · . obchodil, a napewno wszystko się zmieni· Ma· 
kę. Para ta, która spędziła ~upełnie sa- (z) - Sąd w Tientsinie rozpatruJe szła za Amerlkanbta I wraz z małzonklem leńka llwa1ta odemnie, uczyniona ze szczera-
111otnie pięć lat na wyspie Keeling, zało- obecnie sprawę, która pod względem ado~t~wała pewną m~odą Amerykat1k~. I go serca. Niech Pani nie plsule nigdy listów 
źyła obecnie panującą dynastję. Z ble- prawnym prz~dstawia si~ niez:"ykle W 11111en~u przybraneJ córki wy~tęPUJ<l do swych znajomych, albowiem ortogtafla 
g!em lat na wys:pie osiedlito się przeszło skomplfkowame. W proces~e o md}ono- adwokaci amerykańscy, domng~J~c SlQ li Pani wystawia Jel niezbyt tJocb!ebne świa
stu tubylców, którzy chętnie uznali w wy spadek pewnej zmarłe1 w C~mach prawnej części spadku. Z drugteJ stro- dectwo. Wspominam o tem diatego, te lest 
Rossje swego władcę. w 1930 roku emigrantki rosyJskleJ w~- ~Y rząd rosyjski wychodzi Z załote ila,1

1 
Pani Jeszcze bardzo :nłoda i 1>owh111a uzupel· 

Syn byłego marynarza miaf większe stępufą adwokaci angielscy, amerykan- ze prawo do spadku prz~sfog~Je miastu nić braki. · 
aspiracje Wkrótce liczba mieszkańców scy i rosyjscy. . Małmysz jut dzlsial, pomewaz klauzula f>AT ZET" w ŁAWICY z h P 
wzrosła · do pięciuset Zawiadomiona · W myśl testamentu, · mllJony przy- testatorki sprzeciwia się uzanniu so- ł ~ ii t "d d k „ 

11 
'P. ee c~. an ~ri~· 

O. zmianie rządów król~wa WiktorJ·a w paść mają małemu miasteczku rosyjskie- Wietów przez rząd chiński. skal sż 0 re ba ćc!ld" · · ,..xpressu
1 

Az! . 0
" • 

k 6 t t l W j · k kł · jd · · s c·m, ę ma y oręczony pan m1e z 
uroczyście wręczonym akcie uznał.a pra mu Mał~y~z, w t. rell? tes a or rn pr~y- d nh~'wki7 ksztóym oj pdoci~ ztna UJte si ię I tądzi. Ądręsów korespondentów swoich ulaw· 
wo Rossa do tytułu króla z tern ze pa- szla na sw1at, Do zapisu tego przyw1<:\- rzą c ms 1, ry z e neJ s rany o e- 1 'ć b . . d • • t 

11 
t 

' • · · d k kl I M' · · · d · · °' t , 111 ez 1c11 zgo y me mogę 1 y w w en spo. 
nującej dynastjl Rossów przys!ugu1e pra zapa Jest ~~,na . auzu a: ~ano_w1~1e ru1.e ~ro wa zeme przez em1óran.ow r:i: l ~ób hedzie Pan m<igł poro :rnmioć slę listownie 
Wo do W"SPY Keelln" na przec1ąa 999 lat miasto weJsc moze w posiadame p1eme ·I sy3sk1ch propa2"andy na rzecz restaura~Jl1 .· :1 ! .· 

-i & "' • · d t · · · k" "ł d · · t w '1 ia...,ome spr a\\ se. 
Wojna światowa nie oszczędzrta na-ldzy dopler~ v,;owczc:s, ~ Y na rome,rez1mu.cars 1e~o, a z. r~g1e1. s rony u~ : , ~ . . . 

wet tej sielankowei wysepki. Załoga krą Wszechros11 znow zas1ądz1e car. trzymuJe obecme przy1ac1elsk1e stosunk: 

1 
PANl JĄDZlA z LODd 7ie·;lltce zgłosić su~ 

żownika Emden" ·zbombardowała jedy Ze skargą o obalenie testamentu wy- z rządem bolszewickim. do redakcll „U. Expressu'' po list. 
ną radjo;ą stację nadawczą wyspy, któ stąpill spadkobiercy zmarłej, która wv.-
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!!~~~~~i.~ „ '!'~.~!S~~ . ..J40 roboln· ·1, p·ra,owa1· o w ·no'•' 
!~:::~:~~13m~~::~~=zk:~~ow:!~1:i1 P~:~~~~~= " · . ' · " •• 
!f:w~:zu~~~7r::~ 0s:ż~t:;~c~~~0:;~:~:e:t::;,;~ Co stwlerdzili inspektorzy pracy podczas kontroli zakład6 ·w 
:1ea0:r.~~~~ 1;!:;:ez:y.!0m~:~~~~:1:r;:y0!.:~;~~: włclklenniczych Horaka w Rudzie PabJenickleJ . 
ola sprawa płac. . Ł6dz1 18 kwietnia. dach włókiennictych Horaka, w Rudzie tlzinach nocnych. . 

"l. (k} - Mimo śurowyoh ka.r' i zwięk· Pabjanl~kiej1 nie są przestn:edane go- Około ~odz. 1-ej w nocy; inspektoa 
Sąd Okręgowy ustalił Już termin rozprawy szonej · kontroli nad takładami ptzerriy- dziny pracy i że robotnic:e zatrudnione rzy pracy dostali $ię . na teren zakładów 

przeciwko Maksowi Botnstelnowl, zwanemu słow"mi, w dalszym ciągu w fabrykach w tkalni, pracuję w nocy. włókienniczych Horaka i niespo!ltrzeźe• 
„$lepym Maksem„. Sensacylny ten proce• roz• łóclddch odbywa się 'praca w godzinach Naskutek tych inforrnacyj, nad aa• ni przez nik<>~o, wei.zll do ~rodka. - W 
pocznie si1t w dniu 6 maJa t. J. w ponled11:iałuk i noonych, to jest sprzeczne z ustawą o kładami Ho.raka ro,ztoczono obse1 wa.oj~, t'Ym czasie fabryka zfiaidowałd slę w peł 
trwać bed:tle do końca tygodnia. Obronę „Sle• czasie pracy. która napotykała jedrtak na znausne nyin ruchu. Pny ma11zynaGh żastano 40 
pego Maksa" wnosić będ11:ie adw', Lllker. Co pewien okres czasu. dokonywane trudności spowodu niedogodnego poloże robotnic, zajętych prac~. , 

*.* są kontrole przez inspektorów pracy w ni fabryki, znajdującej się za miastem i Inspektorzy pracy spisali o,dpowiedm 
Ubezpieczalnia Społeczna w Lodz:i wrę· zakładach przemysłoW)lch i w rezultacie otoczonej parkanem. W fabryce zawsze prolokuł, który przesłan-0 już do reftra• 

czyła w dniu 1 kwietnia r. b. wypowiedzenia do referatu karnego kieruje się sprawy wiedziano o kilka minut wcześniej ó za· tu karnego. Właścibiel firmy zostanie po 
pracy 129 urzędniczkom zamęznym, ktńrych tnę przeciwko przemysłowcom o ukaranie mierzonej kontroli i zawsze na czas ga- ciąj!nięty do odpowiedzialności ~a zatrud 
żowie pracuią. Obecnie do Ubezpieczalni zacz)'• ich, za niestosowanie się do obowiązu- szono światła i tvlnem wyjściem w-,pus7 1 nianie kQbiet w godzinach no.cnych. Gto-
nałą napływać podania wymówionych urzędol- iących przepisów. czano pracuj(łc:e robotnice. I zi mu bardzo surowa kara, gdyż już raz 
czek, kt6re proszą 0 pozostawienie Ich 118 po·,. Ost~tnio, do wiadomości okręgowe~o Dopiero wczoraj, udało się inspekto- był karatty za podobne wvkroczenla. 
sadach, gdyt tyJą z mężami„. w separacł!- ms·pektora.tu pucy do.tarło, ie 'W zakła• mm pracy zastać: fabrykę w ruchu, w go 

~„„ 

Na konferencll trzech party! st>clallstycznycb 
P. P. S., Niemleckleł soclallstycznel partU oraz 
Bundu post;łDowiono urządzić wspólny pochńd 

I obchód w dniu I maJa. Uczestnicy pochodu 
zbiorą się na Wodnytn Rynku I stamtąd ulicą 
Piotrkowską udadzą się na Polesie Konstanty· 
nowskie na 1roby poległych boJownlk<iw 1905 
roku· Drugi poc~ód 1-maJowy organizują związ
ki zawodowe, zrzeszone w Z. z. :Z.. 

,,Ogólny straJk 
proklamowany bt:dzle w prze".' 

my•le poftczosznlczym 
L6dź, 18 kwłebrtła. 

(k) - W dniu wczorajszym, w okrę· 
j!owej inspekcji pracy, odbyła się konfe· 
rencja, dotycząca dłullotrwałej!o zatargu 
w przemyśle pończoszniczym. 

Jak wiadomo, ~d dłutszego Już cza· 
su trwa strajk w kilkudziesięciu takla· 
dach pończoszniczych naskutek niepodpi 
sania przez przemysłowców umowy tbio 
rowej. Strejk trwa jedynie w zakładach 
reprezentujących przemysł drobny, gdyż 
przemysł średni i .dużv; umowę podpis&· 
ły. - Na konferencji wczorajszej zno· 
. wu nie osiągnięto poror.tumienia i zatarg 
nie został zlikwidowany. Związki zawo· 
dowe noszą si.ę z zamiarem proklamowa 
nia po świętach olfólnefło strajku prote· 
stacyjnego w całym łódzkim przemysle 
pończoszniczym. 

Wuiośnieni~ 
Do naszej wiadomości z dn.ia 16 bm. 

p. f „Jakie mogą być skutki nłetapłace
nia: weksla'" wkradly się dwie pomyłki: 
nazwiskQ poszkodowanego brzmi Igna
cy Humpelt, a nie jak mylnie podaliśmy 
Hubert. Druga niedokładność jest w wy
roku. Oskarżony Zylberstajn skazany 
został na 50 złotych grzywny, a wrazie 
niezapłacenia na .7 dni aresztu, pokrycie 
kosztów sądowych i za prJwadzenie 
sprawy, podczas gdy~ w sprawozdaniu, 
dzięki pomy~~e zecerskiej, wydrukowa
·no 30 żlotych grzyWny. 

Cyrk Staniewsklch 

N~ezwykla okupacja ··. piekarń 
Pracownice zamknęły się z właścicielami zakładów, nie chcąc 

ich wypuścić, dopóki nie wypłacą im należno~ci 
Lódź, 18 kwietnia. · W piekarniach tych, naskutek zwięk· tury, gdyż właściciele piekarń chcleli za 

. (k) - Niezwykły zatarg powstał w szonej produkcji, przyjęto do pracy kil· płacić zarobki wedłulf obnlionycb sta· 
dwu~h łódzkich piekarniach: Nasielskie~ ' kudziesięoiu nowych pracowników, w wek, nie tak, jak było umówione. 
go przy ul. Pe>morskief 76 i Klajna przy tem znaczną il-0~ć kobiet. W poniedzia• Rozgoryczone pracoiwnke1 które pra· 
ul. Cef!ielniallef 16. · · • lek, podcz~ wypłaty, doszło do awan" co•wały po 14 godzin na dobę, zbuntowa 
oaoooooocoaocococo~oo~::o:x>c)OC:JOC)O(XXXXXXXX:XXXXXX:XX:KXKX'°' OOOOOOió 1 ły się i rozpoczęły okupac::ję. Zarówno w 
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Etyklata koloru zielonego 

"W"ódka 
czysta. 
Z'W'ykla 

m o c ,"! 

55~ 

Cena za 
1 I. zł. 5. -
0,5. I. 21. 2.55 
0,25 I. zł. t.35 

wraz z butelką. 
I ' t j '• -:" /.' ;_ '• > .; , : .._ ' ' ; t ~ ' ' • ' ' I , ,• • ' ,ł • ' 

jedilej jak i druiEiej piekarni, nie wypusz 
czono właścicieli zakładów, którzy mu• 
sieli wraz ze strajkującymi, siedzieć w 

, .zakładzie. 
Powiadomiony o niezwykłym zatargu 

inspektorat pracy, delegował ' jednego z 
inspektorów, celem zliikwidowMiia za• 
tar~u. 

Wszelkie jednak pertraktaaje rozbija 
ły się o upór właścicieli piekarń. Okupa 
cla trwała d~a dni. Dopiero woi:oraf 
udało się zatarj! zlikwidować. WłakLcłe
Ie piekarń wypłacili zarobki stoso1wrtie 
do zawartej umowy i dopiero wówc:zM 
robotnice przerwały okupację. 

Niezależnie jednak od tego, przeciw· 
ko obydwum właścicielom piekarń, skie 
rowano sprawy do referatu karnego o 
pracę w godzinach nadliczbowych. 

Kanadylskie topole 
najlepiej się nadatą na nasze 

drogi 
Łódź, 18 kwietnia. 

· (k) - Ostatnio przeprowadzone zo
stały ciekawe doświadcz'enia, mające na 
celu ustalenie, jakie i;!atunki drzew naj· 
lepiej nadają się do plantowania na na-

Tr ag i cz ny u·p ad ek z drze w a I szy(f k~;~roac~~. że najlepiej wytrzytfiu· 
ją mroizy, jak i suszę, kanadyjskie topo-

12-letni chłopiec znalazł śoderć podczas wyprawy le. Naskutek tych doświadczeń, juz w 
lJO ptasie jaja .najbliżst.ej pnyszłości p.rzy sadżeniu 

lódi, 18 kwietnia drzewo i nim zdolat dopiąć do gniazda, drzew przydrożnych, plantowaine będą 
(gr) We wsi Strzałków pod todzią gałęź załamała się i chłopiec runął z przedews.zystkiem topole, 

znalazł śmierć 12-letni Kazimierz Bo- wysokości kilkunastu metrów. Skutki 
row'ski w czasie wyprawy po ptasie upadku byty tragiczne. Nie w.olno eksmitować 

przyje:chał do Łodzi jaja. Mimo natychmiastowej pomocy nie 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, ubiegłej nocy Kilku synów gospodarzy wiejskich! udało się go uratować. B1H·owski od- dozorcy 

zjechał w całym komplecie warsiawski Cy~k wybrało się do pobliskiego lasku, gdzie l' niósł złamanie podstawy ;;zaszki i po przed zapłaceniem mu zaległego 
Staniewskich do Lodzi. gnieździły się kosy i szpaki. Borowski, kilku minutach wyzionął ducha. d · 

Olbrzymie namioty rozb1'ie c-k, lak zwy- j k . d . . . d l i wynagro zenaa 
J" a o naJo wazmeJszy, w . rapa s ę na 

kle, . przy ul. ks. bi1>k. Bandurskiego Nr: IO (r61ł Łódź, 18 kwietnia. 
Piotrkówskłel), Rewelacyjna premfera odbędzie Po•"'rwe1· il •nato11~q (k) - Wczoraj w wiadorności o uka-
się nieodwołalnie w niedzielę, dnia 21 kwłet· li'. & . . Al. raniu dwuch właścicieli domu za wszy-
nia o godz. 4.3o· po pot 1 s.is wiecz. podczas zwvkle- 5 8 . d k" j klól I mywanie wypłaty zarobków dozo.reo.ro, 

w obecnym jubileuS!lOW}'m programie, za- 6 I Cit Ie z Ie n zaznaczyliśmy, że w Łodzi często zdarza 
reprezentuje Cyrk Staniewskich 15 nowych re- Lódź, 18 kwietnia Rewo! wer nledoszłeg 'J zabójcy służy ją się wypadki, gdy dozorca twa lniany 
welacyjnych atrakcyjs jak ś~etn'ł tre1urę arab· (gr.) Urząd ·śledczy w Łodzi powia- w sprawie jako dowód rzeczowy. jest z zajęcia i nie otrzymuje należnego 
skich koni, nowość sportową 5 Ryles, mistrzow· domiony został o postrzeleniu W Pabja- wynagrodzenia za swą pracę. W takich 
ski zespół na wrotkach, atrakcja z Cyrku Olim- nicach Marji Gajewskiej, Z'lnl. przy ul. • wypadkach, do~orcę eksmituje się i zo~ 
pia w Londynie, Bim - Iłom, ulubłe6cy publlcz- Mielczarskieg? 8. Poszkodowana odnio- Skróty . f1ł1graflczne staje on wraz z rodziną bez dachu nad 
ności, ukażą się w nowym przebojowym prolłr•- sła ranę leweJ dłoni. I I j!łową. 
mie, słynny nowoczesny iongler Adanos po Dochodzenie Ujawniło. że sprawcą Sp~cJ alny komitet Ligi Narodów ooracuJe Kres tym praktykom właścicieli nie-

. sankcie, które w przyszłości będą stosowane h · · kł d · h k 
wielkich sukcesach w Stanach Zjednoczonych, postrzelenia byt lokator domu przy ul. przeciwko państwu naruszającemu traktat mię- ruc omosci a zie c ara terystyczne· 
oraz największą atrakcfę słynnego fakira hln- Mielczarskiego 6, Alfred Sła~ .vnskf, któ-: dz:vnarodowy. ' oneczenie Sądu Najwyższego, który 
duski.ego Blaoamana, które ZW'ł królem dtun- ry w czasie kłótni sąsiedzkiej do tego I - Prezydent Czechosl'Owacl! Massaryk WY· uzn_ał w~zorai,. że dozorca do~owy. nie 
gli, w otoczeniu 30-tu lwów abisytiskl~h, 100 stopnia się zapomniał, Iż. dobył i kies7.e- dal dekret, rozwiązujący obie izby. Ponowilte 1 moze hyc usunięty z mieszkania słuzbo· 
krokodyli i jadowitych gadów. ni rewolwer i strzelił do poszkodowanej ' wybory odbę<lą się prawdopodobnie 19 maiia rb. wego p~zed zapłatą mu zale~łego wyna-

Blacaman występował we wszystkich stoll· Na szczęście Gajewska odniosła lekkie - W P.aryżu zakończył się wielki proc~s grodzenia •. Właściciel domu . nie moża 
cach świata z olbrzymiem powodzen.łem, nłe· uszkodzenie s~łegowsk1. OIOwna orgw!za-torka akcli, Lydia wypowiedzieć dozorcy mieszkania dopó 
które zaś . jego eksperymenty przewyższalą Slatyński Z'Ostał przez policję pabja- ;t~~ł 0~~~d~~i z~!t~!r;a Ł.:tiat~~=~e~~~:~~~: ki nie ui§ci mu zale~łości (S.N.CII 

1

264134 
wszystkie dotychczasowe, robione przez naj- nicką zatrzymany i przekazany wła- Trzech oskarżonych· unlewlnnio.no. O & ~ 

znakomitszych fakirów. Blacaman był przez 6 dzom śledczym. - W najhliższym czasie wprowadzona zo. U&UrQ Op.ek 
tygodni jedynym tematem dnia w Warszawie. •••••••••••••••• sta.nłe stata k:omunlkacj.a lotnicza Ameryki z Dziś w nocy dyżurują następujące aiPleki: 

Obecny program jubileuszowy Cyrku Sta-1 Azją. J, Koprow!ikiego (Nowomiejska 15) S. Traw-
niewskich, którego premiera, jak widzimy przed- Dy~ktor Krakowskiej . y. M. C . . A•, Z~e~lński, tk~V.:skiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma ($r6d-

• &Lr' znalez10uy został w Dohnie Kośc1ehsk1e1 bez m1e1ska ~1), M, Bartoszewskiego (Piotrkowska. 
stawia się rewelacyjnie, odberl„la '"°' w 11ie "'-· ' życia. Zmarł on nachylając sio nad potokielJl Nr. 95), H. Skwarczyńskiego (Kąitna 5~ L Czyt\• 
Ję o god.z. 4,30 po pol ~tek paraliżu strt:a.. skię.to !Rokicińa1c~ 53\, ' ' 
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~:::~ :..~~;:g~:: ~ WJbrał si' w· „podróż naokoło świata", 
6~~; ~~~a~~b;~.:1~fs:g~~~;~:i:c:1~ il przy tai okazu gdzia nfógł to kradł. Sąd skazał nielortunnego 
1.15-7.25: Dz1enn~k poranny. 725-7.45: Muzy· le z t 
b~ż~~1!")1./ó45-;~= {f~k~~ów~*pr!ktv~~-:. r „Obleży 1\Viilta°' na miBSlące ilfBSZ U 
8·~11.57: Pnerwa. 11.57-12.<>3:. Sy.gnał cza- L·ó-d • 18 · tAo..' · ó k ś · · t k h d · b' ł su.z Warsz.awy, Hejnał z Krakówa. 12.03-12.os: ·- · z, ' a-wretn1a. lrzy w czasie wędr w i pieszej oo wie- mias ecz ac , g zie z 1era grosze na 
W1~domośc1 . m~teorologiczne. 12.o.s-12.30: Au- {gr) Kryzys gospodarczy, Dan ujący . cie utrzymują się ze sprzedażv pocz- chleb. Czasem, gdy mu sie nie oowiodto 
dy.~1a .dla dz1ec1: Opowiadanie p. t. · „Bociany le- w naszym kraju, redu:kcje w · fabrykach tówek; czy też swoich fotoirrafH; · - - skradł coś w sklepie, lub skorzystał 
cą -:, Jana. Brzozy (-transmi~ja ze · Lwowa) i i biurach, ·przycżyniają . "sie · ' do coraz I Na podobny. pomys1 .- woadł z~'"'le-tni .. z .nieuwagi właściciela mieszka1,1ia i „po 
~~~~ł;.oo71M:~~~a <Je~igij~1:'is,t: ~~tfi~'::2~ więikszej nędzy, a bezrobotni. mimo kwa Józef Tomczyk, lbezrobotnv obywatel życzył" sobie jakąś część garderoby. 
nego Chór~ katedry w Dijon (płyty). 13.00- lifikacyj nie mogą . zarobić na naiskrom- Kalisza. Tomczyk nie posiadał je.dnak W ten sposób dotarł pieszo do Kon-
1~·05: C~w!lka dla kobiet. 13.QS-13.15: Dzien- niejsze utrzymanie. Enerl!;icznieisi pró- grosza przy duszy i dlatego też nie stantynowa. Tu powinęła mu się noga. 
mk południowy. 13.15-13.45: Koncert orikiestry b · 6 t d • · 
P: R. pod dyir. Zdzisława Górzyńskiego, 13.45- UJą r żnemi sposobami zarobić na ży- móg! nawet nabyć pocztówek. Wvruszy W chwili . bowiem gdy znal owa1 się u : 
13.SOi ,,z rynku precy", 13.50-13.55: Wiadomoś- cie. Ostatnio znów pojawili sie znani w on poprostu w podróż, by użebrać .u li- gospodarza Linka, został orzez przed
ci -me!eowlogiczne. 13.55-14.00: Przegląd l!ieł- naszem mieście „globtrotterzv", . 'kto- tośdwsrch ludzi. W. ędrował po wsiach i 

1 
stawiciela poHcji przytrzvmanv i od-: 

dco~. 14·00- 14.45: Rachmaninow: Koncert Nr. 2 prowadzony do komisariatu. W czasie 
-d1:1r op. 18 w 7e1onaniu kompozytora z to-

:;~~~~Jz~~dm d!'.\:~~~~=j St~~~=~osyc;:;: z a1· er, zło d·z""1 ei·~ r· ·e·· ko' 'rd z., sta ~~~~~ó!niK~n~~~.f~~;~ie u~~:l~~~. mi:· 
· ły) 14.45-15.45: Pmerwa. · · Tomczyk trudm się zawodowo zebra-

15.~5.-16.00: Fra~me~ty z. różnych symfonii. niną. Policja pociągnęiła go do odpowie--
16~0()._16 '.39: '!Stabat Mater" _ ~arola Szyma-1 W ciągu jednego dnia dokonał 3 kradzieży w trzech 

_nowskiego (1ransm. z Katowic). W~konaw- I o'. eh d ·e1 ·c eh ·asła dziaLności karnej za wlóczeiwstwo. 
cy: :·011k~esit<ra i chó.r „Ogniwo" pod dyr, St., r zny · Zl. Ili a · mi Sąd grodzki skazał niefortunnego 

· Sto1ńskie,go .. araz E. Jefimcewa (sCJiPTan), 1 · Lódź, 18 kwietnia. go przy ul. 11-go Listopada 31. które- „obieżyświata na 2 miesiace aresztu, 
: Hali6a Ht•lllhiówna (alt) i Fr. 1 Pacfa (baryit.). (gr) Rekordzistą w ilości kradzieży mu zabrano z pokoju nakrvcie stolo-

16'3.0-:Jł.4L5· · P;oga~ank~ w języku francµskim , mieszkaniowych w ciąo-u 1 dnia J'est 
.wyg. _uc1en 1'.0qµmy. . . . . . ... . .· . . we. ~~· • •. ' 

16.45-17.00: Pieśni ' ko.ścielne , i motety ·wielko- bezwątp1ema 22-letm Zygfry(l ZaJer. - Wreszcie ' około godziny 7-ej wie- .-. ~ . I • J I = . 
pos~ne w wyko~a!1iu chóru Małego Semi- Wszystkie .kradzieże, dokqnane przez czór zosta.t schwytany jakiś złodziej na I · 

17 .00nariuiy ~s.Ks. Misionarzy ~„Krakowie. „ . jednego i tego samego ztodzieia odbytv gorącym uczynku kradzieżv u Matgo- ~ 
'" ~ty. ~ł~ ,.~i;rce p1'zemaw1a - reporłaz z . . . . . - · · 
· kliniki cli:óro'b wewnę<l;rznych Uniwers. Ja- SI~ w trzech róznych dzielmcach mia- rzaty Niewińskiej (Krucza 5). Zło czyń- · •1.i u I .. 
giellońskiego przepd"owadzi dr. Jan Wal- -sta. - cę doprowadzono do · wydziału śledcze-
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11 '1'kowski, (Trandsll;l: z Krakowa~. . ' W drugiej połowie ubieglego ·miesią, go. .. . l'Vliędzy godz. a.mą a 9-tą rano naraz· en·i' i·e· • . 
. 5-17.50: . Au yc1a słuchowiskowa dokoła b ł d k • ·· l' ·· Ok ł l 

Parsifala v. t. „Le~enda Wielkiego Piątku"- ca przy Y o om1sa_natu PQ 1c11 . ta- W czasie przes uchama wvsz o na steśmy na przykrości i szykany ze strony 
: -Jerzego Machnickiego. · wjusz Kaczyński, zami.eszkalv przy ul. jaw, ·że Zajer dokonał jedne1?o dnia 3·cb , P~zelożonych; Kolo godz . . P~l do 10-ei działają. 

17.SO-lS.Oo: Poradnik sportowy. . Nowo - Zarzewskie] io · idzie złożył kradzieży· mieszkaniowych, 2dYż nie uiem?e wpływy. dla "'.szelkich i:wwych. pocz~-
tB.00- 1B.t5: Pieśni reli~ijne W. Tl"oschla w" wy- ! · ld„ . - · k d . : · . k . · ł • . nań 1 dla sztuki. O tei porze me nalezy rów-

konaniu Tadeusza Łuczaja (bas). I z~~e . owa!11e . o . ra z1e~v. Ja '1: m1a .a chc1a.ł Się zadowołnlć łu~e~. nież ·zalatwi.ać s·praw pieniętiny,ch , ani spraw: 
iB.r5- 18.30: ,,Conrad i świa1t" (po.J!lądy reliigij- · m1eJ&ce w. Jego m1eszkamu. około godzi- · Niepoprawnego zlodzie1a - recydy- matących związek z górnictwem, żeglugą i.me•"<; 

n.el - szki; literacki - wygł., cLr. J. Ujejsiki. ny 1-ej w południe. Sprawca nie został I wistę oddano do dyspozycji sadu. W dycyną. Od god.z. 10-ei do godz; ·14-ei panu.fe-i 
18.30-:-18.45: Łodz~a skrz~nka ogo!na - wyigło- .początkowo · uiawnio"v. . dniu wczorai"szym odbyła sie rozprawa lepszy nastrój. Okres ten sprzyja studfomłna•;• 

s1 red. Jan P1otTowsk1. · ·~' · · P - • · • • • · • daje się do kupna i sprzedaży p~edmioMw ·, 
1S.45- 19.oo: Koncert reklamowy, . Po upływie dwuch godzm okradz10- w sądzie grodzkim. Sad skazał ZaJera metalowych, biżuterii, domów .i grantów. Jest. 
19;0Q-19.o5: Muzyka (płyiy). no Mieczysława Okr:ase. zamieszkale- na · 2 i pót roku więzienia. ta także odpowiednia . I>Qra do przyjmowania . 
19.05-19.15: Zapowiedź pll"ogramu na dzień na- " . . ~· , - · · służby domowej. Po godz. 14-ej działa.ją nie· 

stępny or o&.r'BJo-.re „gaoro pomyślne WPIYWY dla marynarzy, rolników i 
19.15-19.2'~: Muzyika (płyiy). - ._,„. · .,...., ~ aii lekarzy. Nie należy o tej. porze pożyczać więk-
1" ?'L 10.'.łn. \\'/ i~<l nrno ś ci sportowe lokalne. · - szych sum pieniężnych nilkomu ani od nikog-o, 
19.30- 19.35: Wiadom. sporfow.e ogólnopolskie. \Subtelny dpwc1p pewnego ,dżentelmena Godz. 16-ta przyniesie różne zawikłania i nie~ 
19.35-19.50: Utwory fortepianowe Sta·nisława ·n . . · l ·tL 1· . · 1' Id . · t . ·h 'l' t ł t porozumienia z osobami pici odmiennej Przez 

Nawrockiego w wyk, kompozytora" . . wa} przy1a;1e e_ spo ~a 1 się na u. l· • a~. w ei c Wl 1 : cygaro za oz ery z. o e, cały dzień dzisiejszy dzialają niep~myślne " 
19.50-20.0o: Felieton aktualny <;y. Jeden z nich wy1mu1e dwa cygara, 1 95 groszy. . - · wpływy dla svraw miłosnych -i małżeńskich „ 

20.00-20.15: Dokąd jechać w Święta? .„ jednem c'żę:stuje· swe1!o · towarzysza, a . . Ten dowcip nie żinaijduje się w pięk- Między g'?~·z, 16-tą . a 19-ta odczuw~ 
20.r~zo.20: Om-ó'wienie 1>'.o.~ramu J<onc~rlu. . drugie zapala sam, mówią.a:;:, , .„;,_ j:., ,;·łJlie oprawioneL,hrp.s.zur~.e L ,,P,ruga ,seria · 'Yzrost energll i zaipteresowa.7;1le s2ituką i .lite-
20·"0-:2'~ .oo: T.ransm. z Filharmonii .'!'airszaw- -Zwróć uwagę ·na- to cTI!aro. Para· przygód Pała · i Patachona", natomfa.st ratllr~· · - ' . · - •· ' ------ · '<;i 

skie1. „Pasia wedłu~ św. Mateusza - J. S. k " . . , ł h .
1 

'd . . I . Wieczór nadaie s.!ę do ro741oc;zynanła po.- . 
'.Bacha w T WY,~. orkiestry. filharmonicznej - i os.z.tu.ie męc.,, z Qjtyc ·~ ·- , __ ,.,, ~ · " 'I u '\(' zna1 , ziemy t~ p<?~~ s,o ,, inn~c.~i ' 1e~z- dró~Y .i dp na\Vlązy\Vania. ~tpswnków z oso~.„ 

chóru Ą-ka.dem1 i :5iPiewacze1 z w.ro~ławia J?Od Poczęstowany zaci.ągn_ął S·lę dymetl?' z 
1 
cze lepsizyćh i .ieszcze . bardzie] wes?"' · mi W~lywowe1;u1. , . 

· dyr. i;:ritza ~ub.~1cha. z udz. sohstow. cy~ra, ponwślał chwj.łę 1 rzekł do . ofta- łych. Pon:ad~o kilkanaście wesołych fil- D~1ecko dziś. urodzone - uprzejme, tov:a.-
W prz~rw1e:. J:?z~enmk w1eczor~y oraz „Jak pra- rodawcy: mów z Patem i Patachonem w roli głów· rzys~1e, o dwoistym chara~terze, praco'?'1te. 

cu1cmy 1 zy1emy w Polsce . · J . 1. d , k' ł "ł . • D b. . dz' C nadaie się na odpowledz1alne stanowiska, 
23.0Q-23.05: Wiaidomości meteorologiczne dla . - eze 1 za tę . Wl~ sztu 1 P ac1 ~s neJ. - o na yc1a wszę ie - ena oszczędne, nie posiada pociągu do malżellstwa 

1· """nikacii lotniciei. pięć zło.tych, to ty, mój drogi, palisz wi- egzemplarza 50 gr. ' religijne. · ' 
~== W# 

• Z E l'I O l'I R. Q·Z A A S K I z uśmiechem det'ektvw. - Jadę do Centrali. Prosze wezwać 
Inspektor Kercz rozgfada sie po pe>- karetkę i przewieźć aresztowanych .'1.o : 

koju.: aresztu śledczego. Za god~lne tam będ,ę; 1 

A Rysia niema tu? Tutaj proszę przeprowadzić _ rewizję i 
Fred Baker w milczeniu wskazał nii wszystek materjat przewieźć do mnie. 

1 tapczan. · . - Rozkaz panie insoetldorze. 

I
, ; V( ,_oczach Kercza pojawiło si~ zdzi- - Na dole jest jeszcze dwoie· z 'te'f 

wieme. _ bandy - wtrącił detektvw. . . . -' . ~ . 
p 0 „,., ie ś ć- s ens a : e y i „ a r - ·Spi? - sipytał. - Zairnie sie pan i niem! aspiran- · 

. .·.. . . i ~ Na .zawsze - odparł detektyw. cie. W 9,omu proszę pozostawić · w~„ 
Fred .Baker „podćhodzi do stoją.ce go · lę oczu od trójki bandytów zamkną! na ' Inspe·któr Kercz ściagnał usta. W wiadowców Boczka ·i · Kaoichne. Przy.. 

na stoliku , telefonu~ Spo,ko.inie . wykręGa I za wsze· oczy aspiranta· Rvsia. Następ- milczeniu podszedł do taoczana i pod- ślę ich panu. • -~ . ·- ' 
n~mer Centrali Slużby Sledczej. . I nie .z wciąż trzymanym rew9lwerem w· niós~ płaszcz okry:vajacy ciało. Patrzył - Tak jest panie lnsoektorze . .. 

Ro chwili słyszy głos dyżurnego: .. _ ręku detektyw podchodzi do odwróco- chwilę.' P?czem ·drza.cvm -troche głosem - Cześć. Chodlźmy panie kolego 
- Cenrala. SJużby $ledczei. dyżur- nych tyłem bandytów. zwrócił się .do detektvwa:. Baker.„ '·' , 

ny przodownik K·i.rczek, oroszę kto - Pocieszcie się, niedługo bedziecie - Kto go zabił? - Chodźmy! -"'· 
mówi? . siedzieli w więzieniu za.idziecie bardzo . Ruchem rek! detektyw wskazał na Po chwili jecłiali motocvklem .Poli-,. 

- Detektyw . Fred Baker, wvkryłem wysoko.„ na szubienice - mówi. Jednego z aręsztowanvch. cyjnym w stronę ul, Cieotei. Inspektor 
si_edlisko bandy Siedi.elnikowa. proszę Znakomity detektyw nie słvszy jak - Ten -:-- odparł krótko. Kercz ·ut:kwil oczy w przestrzeń i mtl-
przyslać pomoc... otwierają się · drzw. _ . . Ins~e~tor. Kercz skinął .l!:lową. czai uporGZywie. Fred Baker równiez' 

- Jaki adres? Do pokoju wchodzi posłaniec Nr. PohcJ_anci tymcz~sem zdołali zało- nic nie mówił. W końcu Kercz nrze.nial : 
·. - Sa,m· niewiem. Dowieazcie się w 133. żyć schwytanym złoczyńcom kajdanki. milczenie: 

biurze telefonów. Nu.mer tego . ap·aratu W jednej chwilii orientuje sie co tu Ustawili ich pod ścianą, czekajac na dal - $zkoda Rysia. Był dobrvm . poli- · 
11-11-00. Tylko szybko·! - zaszło. W oczach błyska mu złośliwe sze rozkazy. . cjantem i jeszcze jedynym kole~ą. : · . 

- Już ' Się robi~ ~· sl.yszv w odpo- zadowolenie. Inspektor Kercz zalożvł oasek od - Szkoda - mruknat detektyw, 
wiedzi. · · - ·Ale pan - mówi, jakibv kończył czapki pod b'rodę, .lak to czvnią poli- Znowu zapadot milczenie. · 

Fred Baker odkhda słuchawkę. tdanie detektywa - narazie zechce cjanci podczas s11użbv. Motocykl tymczasem Pedzit po uU-
Lufa rewolweru wykonvwa ruch podnieść ręce do góry. O~ecni spojrzeli nań. ze zdżiwieniem. cach Warszawy. Po kilku minutach \vje 

wskazujący ściane. Fred Baker odwraca sie. Soostrze- . ~ercz ruchem reki nakazał milcze- chat na ulicę Cieptą i stanał orzed czer-
- Stańcie pod ścianą. tyłem-mówi ga w ręku posłańca czarna lufe rewo!- me 1 rzekł: wonym domem Służby Śledczei. . · 

do przestępców. weru. -;-- Policjanci! WzYWam was do od- - Jesteśmy na miejscu - rzekł Ba~ . 
Sam podcłiodżi do tru:oa. Odkrywa W milczeniu spetnia rozkaz. dama hołdu znanemu wam · wszystkim ker. 

przykryte płaszczem · cia'ło i · wzdryga Posfaniec podchodzi do nie~o. aspirantowi Edwardowi Rvsiowi, który Inspektor Kercz otrząsnał sie z za~ · 
się. ·- 'Jednocześnie otwierają sie drzwi w czasie pełnienia obowiazku padl dumy. 

· Twarz zabitego aspiranta Centrali wejściowe. Do pokoju wbiega czterech śmiercią .policjanta. - Chodźmy do mnie - rzekl. 
Służby śledczej Edwarda Rysia jest oficerów policji z wYdobvtemi rewol- Na moją komendę:, Baczność! Po chwm siedzieli w .11:abinecie in-
straszna. werami. Granatowe sylwetki wyprężvly sie. f spektora. 

Usta:, wykrzywione przedśmiert- i - Ręce do góry! Zapadło g~~che miłc~enie... - A teraz poszę mi opowiedzieć w · 
nym skurczem wyglądaia iak źródło z · Posłaniec 133 podnosi uzibroł~ne rę- - SpoczmJ - głos mspektora Ker- jaki sposób pana porwano _ rzekł 
którego płynie krew. W szklanych o- ce do góry. „ cza brzmiał znowu twardo. Kercz~ 
ci.ach wi~ać straszliwą · trwol!:e, . t~m Frek Bak~r. podcłiodzi do nałstarsze- , Zwrócił się ~o Baker~~ . Fred Baker w kilku słowach opo-
wickszą. ze brew prawel!:o oka umesrn- go rangą pohcJanta. . . _, . '7'" ~an_ P:9idz~ę _ z n~m1 ·do Cen~rah? wiedział przygody ostatnich kilkuna; . 
na.Jest ku ,gór;ze, a dokoła lewego gro- - Baker · jestem - mówi. . . ł €h~iat!bym, ahy· pan był obecnv Przy ba I stu godzin. 
rriadzi .sie krew. nfy~ąc~ waskim str~- I . - T~spektor Kercz. To pan nas za-f damu. . Gdy skończył, inspektor Kercz mil- · 
myczkiem z ust. Nadomiar gfowa asp1- . wiadom1l?... . . I Detektyw skmąf głowa. , czał chwile. poczem rzekł: 
ranta. położona jest niżej od tułowia. Ca I ..:_ Tak, porwali mnie i dzisiaj zdo- · . .:__ Dobrze. 
l::i. krew spływa: na: ·twarz. _ „ talem zna1leźć c_hwilę. wolnego cz~su, I. . ~ercz zwrócił sie do aspiranta (Dalszy cią2 _jutro), 

Fred Baker nie odrywaj.ac na cłiwi- a:by panów zawiadomić - ·odoow1ada Swiszcza~ . „ :. '. ' 

,. 

Promienie Smierci !, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlESCI. Robert przeprosił gospodarza i wy- 'przez schody przemknęła jakaś postać, ' skonale, że ministerstwo sprawiedllwo-
, Hanka. Pronczakówna. mloda. niezwykle uro· szedł w.raz z Grzegorzem, i która skryła się szybko za drzwiami jed- ści nie może tolerować tego rodzaju sy-

dZiwa dZiewczyna iest pomywaczką w nocnym W h '1' d l 'l" " , . I k' t t .. . b b t . b ' lokalu .. Albatros", gdzie Występuje tajemnicza C WI l, ,g Y zna ez l Się W slem, nego z WIe u po Ol na par erze, UaC]I, aze y ra me ezplecznego opry-
para tancerzy W maskach _ .. Grzegorz I Ju- szka sprawował funkcje prokuratora ... 
litii". On jest synem kamerdynera, ona _ hra- Roadzial '2 - Goryl nie jest moim bratem! ~ 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się ~ e. ,. zaopanował ostro Czybirski - Nie przy-
polajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie ,,0łNO fi) BlrOMU znaję się do takiego braterstwa!... Nie 
zwraca na nią uwagi. mam z nim nic wspólnego ... 

. Pewnego 'Yieczoru Julita wśród tańca pada 'IV "Jarze" odbywała się tajna nara- : - Słusznie ... - potwierdził Hycel. - Rozumiem pana doskonale ... - od-
nagle na lśOlącą posadzkę. Jakiś mężczyzna d kt" b l d 't ' •• J I 
w~ fraku podbiegI do nieruchorno leżącej tan. .a, w Ore] ra a u zlał, rowmez u- - Otóż o mały włos, a wszystkie na part delegat - Ale sprawa ta nabrała 
cerki. przylożyl ucho do obnażonej piersi I o· hta. Jak zawsze elegancka I wyperfumo- sze plany poszłyby na szmelc, .. - cią- już zbyt wielkiego rozgłosu ... Nie mo
z!1ajm~I, .że tancerka nie żyje. Na .jej ramie-Iwana, siedzi~ła na wykośl~wionej i po- gnął dalej Klemens, - Tylko dzięki mej żerny na to nic poradzić... Bardzo mi 
OlU wIdnta! krwawy znak w. ksz~alcle trójkijta, dartej kanapIe, paląc papierosa w dłu-, czujności udalo się W porę z~żesrnać nie żal pana, panie prokuratorze, ale musze 
r:f:b~;~c~eek~~z ~~!~If.Y g~~WI~!~~I\!e J~~~~~~~ gim! złoconym ustnik~ .. Wysoko zad~rt~: bezpieczeństwo. s~ełnić sw~ powinno~ć::. Jeżeli pan sa~ 
we rr~ku, Szuka~1O go po calym lokaju, lecz sukIenka ukazywała JeJ. zgrabne nogi az I _ Cóż to się stało? - zapytał Ola- me poda SIę do dymiSJI, w takIm raz}e 
tajemOIczy .. lekarz" znikł bez śladu. do kolan. ,dzisz. mUSI pan być przygotowany na to, ze 
. Orzegor~ Lubow. wezwany do martwej, Przy s~ole" n~ którym płonęła nafto,:"a i Klemens WYCiągnął z marynarki czar dadzą panu dymisję ... 

u~:za.:vszy lą be~ ~as~i, stwi.er~zil ku. swemu lampka, sledzleh wsz~s~y w kompl~cle: ny zeszyt i rzekł: Czybirski zgniótł trzymany w ręku 
\\Ielktemu. przerazenlU, ze to nie. Jest Jultta ~ra. - Klemens oraz trzej Jego kamraCI: - ' . .. ? papier. W oczach jego błysnęły łzy. 
snowska, Jeg~ partnerka, lecz Oleznana kobieta. Skorupka Gladzisz i Hycel I - WIdZICIe ten zeszyt. ... On mIał h n ' '. . ł 
~alsze bada Ola lekarskie wykazaly, że niezna· ,'. . " '.. , być naszą zgubą ... Przez nieszczęście do sc y l Je~zcze mZe] g .owę .... , • . 
JOma tancerka zostala w podstępny spos6b za - WIęC chcIelIby smy wIedzlec prze- tł' 'l ' . . b ł b " I - WIęC tak ma SIę skonc7.Yc mOJa 
mordowana. . dewszystkiem ~ zwrócił się Klemens do s a Się w n,lew asclwe ręce I y o .Y JUZ karjera? _ zapytał cicho _ P~ to pra. 

Nadkomisarz Usieki prowadzący śledztwo'Juilty - kim J'est tWÓJ' nowy opiekun? po wszystkiem ... Ale od czego maCIe Kle l t I dt • ł l t? N' T ' . . . ' .. I ' ... ? P . .,. k h no cowa em y e łUglC l a .... Ie... o me-
w· tej spraWie, staje wobec n;erozwJ:jzalnei za'IPrzecie z Grzegorzem ponoć już zerwa- mensa.... owmmSCle go na rę ac . - T 
~adki. Grzeg?rz ze~nal, ~e !~Iita ~<rasnowska. łaś na fest?' sić ! ... On wam majątek uratował! .... Oto mo~we:... . 
Jest' 'Sl}adkoblerczYDla WielkIej fortuny, pozo· N" , ten zeszyt siłą zostal odebrany I teraz A Jednak... komeczne .... 
st~.wionej przez. jej ojca. hrabiego Krasnow· - Ie Ja ~ mm zerwałam, lecz on ~e 'l",'d" '_ - Nie .. nie ... Dlaczego? .. Dlaczego 
s~.ego., kt6ry. zgl:ląt w Rosji wraz z żoną, Pie· mną ... A co Się tyczy mego nowego OPle szc~ęs lWie znaj uje SIę w naszem posla I miałbym pokutować za winy brata któ
mądze" zlożone w banku ;'.IliI3 ~na o~rzyma.! kuna, mogę powiedzieć o nim tyle, że damu. . .? rego nigdy nie widziałem na OC;y? .... 
w mysI testamentu z chwlłą ukonczeOla dwu- jest bogaty i przystojny , - A co tam Jest napisane ... , - zapy J P . t t b 'ć N' .1 
dziestu. lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- _ T " ... . ? 'tał Skorupka. ! rzeCle ?, rze ~ zrozumIe... I~ ,uo-
snowskl przed §miercią wręczy! testament ojcu O meWIele... Jak SIę nazywa .... I T' ,. , t O ,prowadzaJcie mme do ostatecznoscl. Z 
G . . t L b . i Dyszard KrzewI'ckl' - o lUZ me wasz meres .. , CZYWI-\ t k' t d l t b' rzegorza, a pOOlewaz s ary u ow Ole mo e - .1, ... ~ . ł t Ak' d k' t a lm ru em wywa cZyłem so le to sta 
się Już lakiemi sprawami zajmować ze wzglc:du - Czem się zajmuje? Z czego żyje? SCle same g up.s wa... az. e ta le gtUP . kC' t b' ? 
na sw<>j wiek, przeto sprawę tę ujął w $wel _ To mnl'e nl'c ol'chodzI' . stwo, w tym zeszycie WYPisane, mogło- nowDIslo"'t o Ja erałz zro ,Ię .... , N' 

ł d G ,L... b k t" Z" b . 'I e ega wuuszy ramIOnamI. le ręce m o y rzeg.o~z. I _ NIe zaciekawiało cię to nigdy? y nas na pys POłOZYC... e y WięC me " l'" d h t' . , 
Nad ranem poliCja odn'łlaz/a prawdziwa JU-, St t • d' . .,.. .... było iuż żadnego na t.en temat gadania mog zna ezc za nyc StOW pO':leszema, 

litę' Krasllowską, która w stanie nawpółprzy- - aralam SIę oW\edzlec Jakle są • ł t t" b" . '; Czybirski wstał i począł się przecha-
tomnym leżała 3a miastem Julita potwierdziła, ego źróda dochodu, ale on mi nigdy nie ;ve;zwa em was u aj 1 oso !scle . przy l dzać nerwowym krc..kiem po gabinecie 
~e jest spadkobler~7ynia~ielkiej fortuny, lecz dawat wyraźnych odpowiedzi, więc prze sWJadkach dokum,ent t~n zmszczym~'''lwreszcje zatrz 'l" kt. . 
Jednocześnie oskarzyla (Jrzegorza o to, że Oli! stałam pytać Ale tak na glanc, zcby zadnego po mm p' yma SIę l r~ed . d k 
1". wla~llie wywi6z1 za mia_to, chcąc :.agarnil~ , -C .... , , . d' d • . śJadu nie ZOStaJno/~"v " b ... f"_ 3' -. rzecle wszysc:y: w.~e zą ,OS ,0-
JeJ .~aJą.tek. ~rze~or~ jest ,zdumiony teml ze- ? zy on CI SIę nIe wy aJe- po eJ- I _ Dobra jest _ zgodził się Hycel. _' n~le~ ze gdy tylko dOWiedZiałem SIę o 1St 
zn:'~)Ipalm I tWI~rr1tl\.ze te t</arnstwo, NJ~tęp· rzany,... M . . "k' . I .! menm mego sobowtóra zwróciłem się 
~Ieifo dnia Julita cofnęła zeznania. komptOmitu· -- Może ... Nie wiem ... Czasem zasta- ' ozemy .zm.s~c~yC, Ja OJ~le~ ta~( uwaza. \ 6sobiśćie do nadkomis;rza Lisieckie o 
!ace ;Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami nawiam się nad tern, dokąd on sam wy-' -: Wldz!cl,e. - sp,ecJalme ~azałem z prośbą ażeby ost l' . k . t 
I n.erwową choTrJbą, chodzi Zdarza si to rzeważnie wie- w pIecu oglen rozpahc ... WrZUCImy ze- ., ' , p ara SIę Ja naJszy -

W drodze powiOtnej do domu Grzegorz nat·l czora~i Tłumaczę mf że musi w "ć szyt do pieca i niech się pali... To będzie c!eJ przyłap<l;c tego !otra, a gdy oka~ato 
knąl się na tajemniczego .. Iekaria k

• którego i b t'" . ~ , , AYl JS. ' najpewniejszy sposób że oli już zginie na SIę, ze to mój ?rat. me okazalem mu zad-
chce odda~ w ręc.e. P?Jicii, .!ecz dowiaduje sio, ? ego ~ymagaJą Jeg~ mt~resy... . e Ja zawsze. ' nych brat~rsklc~ ~zględów... Stanąłem 
o~: nadkomisarza LISIC kiego, IZ rzekomym zbr~d· kle to są mteresy - me WIem... . Sl' t . d T b ,na stanOWIsku ze zbrodniarz jest zbrod-
nl~rzem jest prokurator Piotr Czybirskl. - Nie staralaś się wybadać? ... Trze-, - H uszile ... Ó r:~ wle~ Zk,l, ze ram. I niarzem bez v:,zględu na jego pokrewień 

•. VI. domu Grzegorz z~slaje. Ii.st. w którYT ba było raz pójść za nim.... 'k t Ktce , otw rz rZWlCZ l, - roz- stwo z ludźmi uczciwymi. To był mój 
~~~J~Tao~fe azut~r~n~~y~:6i~a s~~~~z6~o~er.~~~~ t - OBbądź~ieł spo~cjr:i, już ,tak ukczyhni- I aZ~ycef~~~~ióst się ociężale i leżącym II pogląd ... Dałem więc dowód swej bez-

ot t.: ". tam... aWIalam Się ze ma mną oc an stronnos'cl' .. L.all}'. , ' , na podłodze. pogrzebaczem otworzył ... 
ram Grz-egorz dowiaduje się, że zamordo· kę .. , C~cIałam tę r~ecz 'wybadac ... Pew 1 'k' l' - Tak, aie ta uciczka ? ... 

w~na na ~ał1ci~gu kobieta nazywa się .\\arla nego WIeczoru, gdy wyszedł z mieszka- c.rZWICZ I roz?ą onego ple,ca _ C',. ' , , ? 
Wlld, a ~alen1nICZY .. Iekar~". znany 'Y. świe~i~ nia, udałam się za nim, Przekonałam się I Kl.emens. sla~t nauzeClW otwa,rtych .0 wI«~mo w t~J spraWIe, .:' • 
p~tęp~9W pod przYd.omklem .. Gor.yl.' był Jej wówczas, że to jakiś dziwny człowiek drZWIczek I zwmął zeszyt w rulomk. - Nic ... , Tyl~o tyle, ze Goryl uCleh . 
koch~nklem. Ro?ert. me chce wyn:lIeOlć swego 'Zatrzymał się przed l ' ł ',- A teraz uwaga! Sam tego me mogł uczynić ... Ktoś musia: naZWIska, lecz ofiarUje GrzegorzowI swą pom'Je· S upamI ogtosze- W·' l d' ó k mu po 6 
w s'prawie wykrycia zbrodniarzy. iniowemi, przed bramami różnych do- . zmo,s ,o g ry rę ę ... W mrocznym m c... . 

Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodli mów, wchodził nawet na chwilI:; na klat- poko!u, oswletlonym ~ylko małą naftową --:- Dobrze .. al,e ~hyba me przypu'5z, 
zam~t za star.ego zwy!od.nialca. Fi!ipa Satożk~, i kę schodową, ale tylko po to, żeby zaraz lampką zapanowała CIsza. czaCIe panOWIe, ze ,Ja ... 
który zn~ca Się n~d nIą I ma!tretuJe w straszlt- .. wyjść znowu na ulicę ... Musiałam oczy-! Lecz w tej chwili stało się coś nieo- '. - Kochany pame prokuratorze ... Pan 
wy spqsob, BaŁo7:ek, pozostaJacy w stosunkach I .,. k ć' .' k' D'" . WIe doskonale że nie pr b t t . z tajemniczą organizacją "Krwawy Trójkąt", WIS;:I~ roczy ~a ~Im W pewnej odle- c~e Iwa~eg?. rZWI z .huklem zw~hły k f " . zy y .em > litUJ 
st.-~ł się ongiś o względy Julity, która go od- głOSCI, dlatego tez me mogłam zauważyć s~ę na ZIemię l do pokOJU wpadło kIlku on ~rowac z panem. Jak? ,zwlerzdln,lk. 
traCJ!:,-, Te.raz nawi~zał z n,ią stosunki i spoŁy- jaki był cel tych dziwacznych przy- mężczyzn. W następnej chwili ktoś strą I lecz J~ko ~eleg.at ,wyzszeJ wladzy. k tora 
kał SIę z Olą W. swel ~arsonJerze., 'stanków... : cił lampkę która zgasła, nie wywołując polecll.a mi zł~zyc pewne oŚwi~dczcni~ ... 

Pewnego dOl~ S:,-tozek urząd,Zlł w s ''':'!h a- _ No apotem? na szczęście pożaru. Pokój zaległy ciem ChodzI oto, zeby pan podał SIt: do C!y-
p8.rtamentach WIelkI bal na ktory zaprOSIł JU-I ' . ... Ś ' ' misji Nie będziemy t t' l' 
titę oraz prokuratora C;ybirskiego. - Potem znikł mi nagle z oczu... no CI. I, ... eraz zas ~na \~Ia I 

O czwarte; nad ranem, gdy goście chcieli się - Jakto "znikł"? ... - zdziwił się Kle I Julita krzyknęła i skuliła się w rogu SIę nad tern kt~ po~ógł GorylOWI w l.ego 
poiegna~. nigdzie nie można go było znatetć.: mens. - Przecie musiał gdzieś wejść! kanapy, Obok niej ktoś staczał zaciętą ?ezprzy~ładneJ UCIeczce ... Paktem Jest, 
Drzwi gabinetu ?yły :zamk?ięte., Wyważono je,/ _ A właśnie, że to było najdziw- walkę z Klemensem. '1 ze on. UCIekł... Par: musi ponieś:; kOllsek-
~6'Wczas znaleZIono BaŁozka SIedzącego przy " 'N' l . h h' kt H l' t d' k' wencJe - podać SIę do dymisii i 1( " ... ', > blt1rku z rewolwerem w prawej ręce, Z prawej ~l1eJSze.... Ie~a V:' mOIC oczac WSIą I y~e J,ęcza W ruglm ,ro~u. pO OJU, f _ N' , " , ... 
skroni sączyła się krew. Nie żył już. Na biur- lakgdyby w ZIemIę... a Gładlsz I Skorupka sapah clęzko, mo- le, ~le ... - zaprzecza.l CvblrskI w 
l~u. leżał klucz od drzwi oraz .pożeg,!alna kl!-r:- - E, bajesz trzy po trzy ... _ obm cując się z dwoma innymi napastnikami. ; dalszY,m CiągU, ~ Do tego me dO)1uSL.":L..y. 
k:,-' - .. O~chodzę ~obr~wolnle. ..Nle __ pytalcle szył się Klemens. - Musisz go mieć na Trwało to kilka minut, poczem .roz- Raczej palnę sobIe w łeb ... 
ntkoj!o o Ole. BaWCIe SIę dobrze, Wszystko k 't J Gd b ś . t Ił' k ótk' 'd . t" k I - Poco zaraz brać z'ycI'e t k t ' ;akgdyby wskazywało na to że Bało!ek popeł-I O U l Y e... Y y zauwazyła co nowe eg SIę r l gWIZ l napas mcy Ja na 'N' . ~ ragIcZ-
nit samobójstwo.' ,go, daj nam zaraz znać... Jeżeli masz komendę rzucili się do ucieczki. i me... Ie warto ... ~Iech pan Się Jeszcze 

Robert wyjaSnia nadkomisarzowi w jaki spo/przy nim utrzymanie, to go się trzymaj... Nikt nie mial zamiaru ich gonić. Kle- ' na? !em zastanowI ... Dajemy panu t y-
s6h Batożek zostal zamordowany, stwierdzając lAle i z Grzegorzem Lubowym musisz od I mens i jego kamraci byli zdruzgotmi. f dZlen czasu. do namysłu ... - rzekI dclę-
ze morderstwa ~eg.o dokon~1 Goryl,. świeżyć znajomość ... Nie zapominaj, że Jedna tylko Julita uniknęła szczęśli- I gat, pow.staJ~c., " , . 

Jedyny przYJa71~1 HankI, Andrz~1 Pronczak, jesteś Tamarą Krasnowską hrabianką wie straszliwych ciosów to też pier I CzyblrskI me chCiał SIę poddac. Wal 
uml'era, pozostawiając GrzegorZOWI swój pa- , . t k t t ' k . . .' . - wsza I czył uporczywie v prawdę . t 
1T';etnik w którym jest opisana tajemnica życia 1 on Jes wy onawcą es amentu twego oc nęta z przerazema l zapahła zapałkę 'k St t, d' I swe s ano-
ti~nkj. ' ojca ... W tej właśnie sprawie zwołałem W świetle pełgającego leniwie świa~ W.IS o. arat SIę o~Ieść, że on nie mial 

Grzegorz wsiada do auta I wraca do do- was tutaj - zwrócił się do swych kam- tełka ujrzata obraz straszliwego pobo- ' mC
t 
wLsp?lne~o z UCIeczką Goryla. Bła

mu, !e~z po .drodze, sz~!er p<>d gro!bą rewolwe- ratów - abyście wiedzieli jak ta sprawa jowiska. . I g,a ISleckJego o wytężenie wszelkich 
ru ~~~~er:rzm~~~~ę~~~erte~ udają się na po- wy~ląda ... Otóż wiecie przecie, że w na- Obok kanapy leżał zbity na kwaśne SIł, aby 5)oryl powtórni~ do~t~l się w rę 
szU:kiwa~ie tajemniczego auta, Przebierają się szeJ pracy mamy również wrogów ... Ale jabłko Klemens, jęcząc bełkotliwie: c~rPOhcJI. ~Ie. to b~ło memozh-we, .GorYI 
jako m~n.terzy i znaj.d,;,ją. poszukiwa',lą ,maszynę my się ich nie boimy ... Damy sobie z ni- - Zabrali mi zeszyt... A to dranie!... p ,az drKuKI me chCIał rł'zyk~wać I kam
n llodworzu pałacu ntelalklego KrzewIokIego. mi ła~o rady ... Kto przeciw nam - kula Zeszyt. mi ~abrali .... Z rąk mi wydarli ~kC;yli.:: rwawego TrÓjkąta dobr~~ go 

w łeb l dobra... całą taJemmcę.... M' ł t d . , ' , I 
Robert wyjawU mu swe przypusz .. :ze . mą .~. ZIen. Czybirski nie ' zgłosił 

nia i opisał przygodę, jaka spotkała Orze Rozdzlal IS s~eJ ~ymISJI. Stało się więc to, co zapo-
gorza. Jl wledz,Iał delegat z ministerstwa. Pewne 

Nic nie wiem o żadnym czarnym ze- ,-~p .. 4rlN~6nll. 1""'10-"-~e. go dma, gdy Czybirski złamany i struty 
szycie, ale postaram się zbadać tę spra- ~ .,..w.... -J"'" .......H przybył do s.ądu, woźny wręczył mu list 
wę! - odparł Krzewicki. - Ta sprawa Prokurator Czybirski zwiesił smutnie niekorzystnie ... Pan wie doskonale, że w urzędowej kopercie. . 
zaczyna mnie interesować ... Może pano-

1 
głowę. Siedzący w jego gabinecie wyso- ja pana zawsze broniłem. Tym razem 

wie zechcą jutro skomunikować się ze ki urzędnik z ministerstwa sprawiedli- jest to niemożliwe ... Gdyby on nie był (Dalszy ciąg Jutro) 
mną ... Postaram się udzielić ~m uun wości rzekł: pańskim bratem!... Ale, niestety, tego 
townej odpowiedzi... - Sprawa dla pana przedstawia się się już nie da ukryć ... Pan rozumie d()-
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t®™:::,:;~~· Zamach bombowy na mieszkanie wdowy 
NaJteps~y . . fil rtiesamowita zemsta dwuch braci, oskarżonych przez właścicielkę 

przy1emme1szy domu o kradzież wieprza.-Sensacyjne wyniki rewizji mieszkan ·ioW~j 

podarunek na świeta 
wielkanocne 

dla dzieci 
młodzież"y 

to 
i dorosłych 

Pat 
i Patachon 

<2 seria> 
16 przygód tych ka
pitalnych figlarzy 
już się ukazało w 
specjalnym albu
mie. 

Cena 50 groszy 
• •· ••••••• ,_.._, •.• „ ••••• .,. ••••••.• 

' l ;. - - / • ' „ 

~ilno, 18 kwietnia. Wypadków z ludtmi nie było. Po przesłuchaniu właścicielki miesz-

Wczoraj około godziny 8 wieczorem Na miejsce wypadku przybyli przed- kania, która cudem uniknęła niechybnej 

mieszkańcy domu nr. 6c przy ul. Sto- stawiciele wladz śledczych oraz wice- śmierci, oraz jej syna i sąsiadów, policja 

mianka oraz pobliskich domów, zaalar- prokul'ator na miasto Wilno. Ustalono skierowała podejrzenia na zamieszka

mowani zostali silną detonacją i brzę- następujące okoliczności zamachu: łych w sąsiedztwie z panią Szauksztu

klem tłuczonego szkła. . Około godziny 8 wieczorem, gdy p. kowa. braci Jurewiczów, którzy od dłuż. 

Jak się okazało do mieszkania właś- Johanna Szautksztunowa wchodziła do szego już czasu byli z Szauk~ztunową w 

cicielki domu, wdowy Johanny Szauk- pokoju jadalnego, trzymając w ręce naf- naprę.tonych stosunkach. 

sztunowej, rzucona została bomba, która tową lampę, usłyszała nagle brz~k Uu- w związku z tern wczoraj w miesz

eksplodowata. czonego szkła, a w chwilę pófo1ej wy- kaniu Jurewicz przeprowadzona została 

Okno w mieszkaniu Szauksztunowej f buch. Instynktownie cofnęła się za drzwi szczegółowa rewizja. Znaleziono spłon
było wywalone wraz z ramą. Wnętrze Po chwili spostrzegła, iż odłamek grana- 4ę od granatu, identyczną z granatem, 

pokoju przedstawiało obraz zniszczc.nia. itu ściął szkło od lampy. który wrzucony został do mieszkania 

Szauksztunowej. 

Chory koń powodem samobóistwa 
Desperacki czyn prze'śladowanego przez los rolnika 

Obaj bracia wypierali się początko

wo zamachu. Wczoraj jednak Karol Ju
rewicz, przyznał ·się całkowicie do wi
ny i oświadczył, że czynu dokonał z 
zemsty. Jako specialiście pirotechniko-

Rzeszów, 18 kwietnia. prtegrany proces o miedzę z sąsiadem wi nie spraWialo mti trudności sporządze 

W Pstrągowej, w pow. rzeszowskim, jego, Ziębą, oraz - chory koń .. : Despe nie granatu. 

powiesił się na belce w stodole rolnih, rat wyraził się przed dokonaniem samo- Przed trzema miesiącami Szauksztu-

34-letni Wawrzyniec Fanfara. bójstwa, iz „wcześniej umrze, nit chory nowej skradziono wieprza. Poszkodowa

~ Powodem rozpaczliwego kroku był jego koń''.„ na oskarżyła o dokonanie teJ kradzieży 

~ 11111111111111111111 !llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llllllllllllllllllllllll!l!;a ~~~f !t~u:eb';!ik~~~w~d~n~k~~o;hu~~~;b: 

~ N·1eśc;e p·omoc na1·bae-dn·1e1·szym ~f~.~:z~łt~~~~i~1bra~~~:~:~~~t~~ 
g I il r Obu braci osadzono w areszcie cen/ 

~ !!;::ililHllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:llllllllllllllllllll / tg~~~o~~. dyspozycji wiceprokuratora 

łi r!Y'lft•"•!lersonmrr:ou••1-1 

W niedzielę dnia 21 kwietnia 
b. r. o godz. 4.30 po południu 

otwarcie 
CYRKU Staniewskich· 

przy ul. ks. bisk. Bandurskiego 10 r6g Piotrkowskiej 
15 rewelacyjnych atrakcyj na czele: Największa sensacja swiata Król dżungli, fakir hindui!kl BLACAMAl'ł 

Kino-teatr DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Najweselsza komedia polska Kino-teatr 

MET.RO Antek . 11c111ats1er A D R I A 
Przejazd 2 w roli glów. A D o L F D y M s z A /11 Główna I . 

Pocz. O łl· t2 Passe-partout oprócz urzędowych nieważne. · . ( POCL O łl· J 
a•• -· ,. 

RAKIETA" J' ócZ eFi"''"' 'S'"C'h m id I 
f' zachwyci, olśni I wzruszy w arcydziele reż. Maxa Neufelda 

Sienkiewicza 40 
tel. 141·22. - Dziś pocz. o g.12 w poł. Sp . ·DANY GłOS11 ~~~:i:~r:~:P~e~~: :~~1:~:::~). . 
Pocz. sęansów w dni powsz. o g. 4-ei, w soboty, 

niedz. i święta o g. 12. Poranki na wszystkie li kN
0
a.
1
d
0

prroowgara. m: W Królestwie zabawek, groteska 

miejsca po 54 grosze. „. -
Kino-teatr •HI ,,SIOSTRA MARTA JEST SZPIEGIEM" 
„M I R A Z W rolach głównych: Conrad Veidt, Madeleirie Carroll, 'Herbert MarshBll 

11 Listopada16 (Konstantynowska) p . Film mówiony całkowicię po polsku. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! OCZ, o godz. 1Z · . Nadprogram aktuatno~ci Paramountu i P. A. T. 

Diwiękowy Kino-Teatr DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Poraz pierwszy w Łodzi! Największa atrakcja świąteczna. 

''VLASTA BURIAN 

'' Zielona 2-4 
Dr. med. 

Mikołaj Bornstein 
CHOROBY KOBIECE 

I POl.O:ił'tlCTWO 

RZGOWSKA 5 
(wejście Sieradzka.I), Tel.191-08 

Przyj:!l!Uje 10-12 i 16-20. 

w najlepszej i najweselszej komedii muzycznej produkcji czeskiej p. t. 

~ KAPITAN KORKORAN'' 
'' ' Naidprogram: Piękna komeqja w naturalt:ych kolorach p. t. ,,B AJl(A O KRASNOLUDKACH" ORAZ DODATKI P. A. T. 

D -Ś 
12 · W soboty, niedziele i święta o godz. 11. 

ZI POCZ;. O g. -eJ Uwaga: Widownia należycie wentylowana. 1 
w 

TREDPOKTO.R A• o· r B tł I\ u n WY;OŻYCZALNiA ;~kl~n balowyoh.1 Dr. J. rtł\DBb Pl liDr. MIĘJ)a, zer 
t slubnych oraz smoktngow. Ceny lll· 

specjalista chorób we~erycinyeb, MO••• .6.Cił skie. R. Pastawelski, Cegielniana 23, AKUSZER·CilNEKOLOG I · 

skórnych. moczopłc1owy~h, lłl' l!IJSJU fr I p. 19 AND '.'.HOROBV SKóRNE I WENERYCZNE 

Zawadzka 6 fr, Il plę~ro Spec. chor. skórnych i wenerycznych I n RZEJA 4 "ach d * 64 I 
telef. 234-12 przyj~uie .od 8-l·ei I od 4 ... g wiecz. T~NIA SPRZEDAŻ nowoczesnych !11~- TELEFON 228-92 I L . . o n1a ' to. 185-49 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. Ceg1eln1:ana 4 tel 216-90 bh na. dog<!'dnych , w3:ru11kach, Ł?dz. orzyi'm, od 10-12 I od A o "'• P.riY_1mu1e od 12--a i od 7-8.80 wie.cz. 

W niedziele i święta od 8-1 pp, u • • 6-iO Sierpnia 2 (rog P1otrkowaldei). I or-o „. w ~ l świota ad )Q,...~ IWl!i!.Ol, 



M h k• d • d {h ~ I k• I Wiadomości lekkoatleayczne aJC rzyc I O POW.la a m~e ews 1emu ~~t:r::~~~v.:.~~,~~:!":r~o:;wt:d~: 
Zł '1 · ł I' ł • t p I k 11 

- „Bieg Narodowy", w dniu 3 maja, s IWY on IS u mts rza o I który w tym roku odbędzie się poraz 
p · 18 k · · · · · ł pierwszy w posaczególnych mias(ach, w oznan. w1etma. 1 W końcu mogę p. Chmielewskiego I gdz e mnie klub mój postawi ucz. wz~l~·. 1 Łodzi ma się odbyć poczęści ulicami 

Jak było do przewidzenia wyzwą ' zapewnić że nie za mo)ą przyczyną Od· du na teren I osobę przeciwko ldore1 I · t 
nie rzucone przez Chmtełewsk"e o 1 

' • I I mias a. 
pod, adresem Majchrzyckiel!.a W~\~O ! bywały się mistrzostwa Polskł zawsze walczyć będę. Tern oświadczeniem za· 

1 
- Prz~gotow~nia_ ?o meczt~ lek~e-

ła żywą reakcię ze stronv oslatnie- 'l tam, gdzie właśnie stanąłem do wałki z I mykam ze swej strony dyskusję z p.
1 

atlelyc~ne~o d p~n Łod.z--Ppnan, .ktory 
go. Nie przypuszczaliśmv iednak, że p. CJtmlelewskim l że rtadal stanę tam, Chmielewskim". odbę~zie_ się ma. 3d maiazw v~nznaacnzo1 un,y~h 
M i h k' d · • • 1 suwa1ą się naprzo . - w .~ 

a c ~zyc 1 W 0 powiedz~ swe! o- kandydatek do reprezentacji reR,ularnie 
każe się aż tak bardzo złosliwy. Zło 1 A „ 

1 "ś w • · ł · b' · k' śliwo~ć i lekceważenie ·o~ze~iwni- ! ng a SCY łBDISI "i w· ~rs"' ::lilJ D trenuią zw aszcza pa 1amczan 1. 

ka bl1e z każde~o słowa hstu Maj- I u u u ll/JU w ~ lwi;azek StrzeBecki 
zhrzyckie~o, który z~mieszczo~y .zo-1 . Pued mecz m t nlsowym AU Engłand Club-Lenf iiJ ~ ,.. 

stał w Jednem z pism ooznansk1ch. I . · :1 w Narcdowym B!~gu naprzełaj 
Oto jak odpowiada M.aicltrzycki W nadchodzl\cy pil\lek, rozpoczyna l kiem Lee 6c2, 5:7, 4:6, 4:6. . . . . „ N 

swemu koledze z rine:u: l s.i~ trzydniowe spotk.am~ tenisowe. po- Peters m. in. wygrał z _Ricchim ~;7 1 ! r W zw1ązk~ ze zmianą o:):!a~1zac11 .a-
. między reprezentaqamt londyńskiego 6:1, 6 :4 ,Bermanem 4:6, 7:5, 6:3, z I\.ir- . . o~owe!lo B1ei;tu Naprzeła1 3 go maJa, 

„Nie mogłem dotąd, mimo dobre chę- ; All England Club, a warszawską Legją. bym 6:4, 6:2. Przegrał natomiast m. in. : ktory przekszt~łco_ny został rta szereg 
eł uważać p. Henryka Chmielewskiegoj Tenisiści angielscy, startując przed z Lee 5:7, 4:6, 1:6, z Perrym 3:6, 4:6, 0:6 ' narodow~ch b1egow o charakterze lo
za stuprocentowego sportowca Ub~cnic paroma dniami w Berlinie w tym samym t Brugno11em 7:9, 2:6, z Prennem 7:5, 6:3 kk~l1nym, tkprophagandodwkymh, kw~ w.szdyst-

• • • • ' 1 składzie, w jakim przybędą do Warsza- Tinkler może sie poszczycić zwycię· ! ie~ _wię szyc ośro ac .ra1u ie no-
przeczytaws~y l_ist p. Chmtelewskie~o lwy, pokonali najsilniejszą reptezentacię stwem nad amervk.aninem Lott'em 3 6, i czes!lie, komenda główna Związk;1 Strze 
z datą 10 kwietnia 1935 r. do-wiaduje stę 1 klubową Niemiec: Rot-Weiss w stosun- 6:3, 6:2. j leck1eg? wydał2. z11:rządze~le, ~a1ąc~ na 
te I on mnie za stuprocentowego spor- ku 8:4. Godzi się nadmienić, że w r. 1930 , celu zamteresowartie. w btef'.u 1akna1szer 
towca uznać nie może j nie rozumiem 1 Sylwetki graczy an,gielskich przedsta Peters pokonał Tildena w Cannes, pc- l ~z\:~1 ma~ strzel~ck1ch. Związek ~trz~; 

„ . I wiają się z punktu widzertia kh kariery czem przeRrał z tym s· mym ~rn"z ~m r lec.d zamierza metvlko obesłać hczm -
rzeczyw1s.c1e jak mogły moJc. zresztą sportowej, jak następuje: , lecz pó zac.iętej . waice ~ 5 sela~l;~ '~ le biegi,, ale t3:kże w~iąc czynny udział 
łagodne c1?sy zau~:icić w gławie p. Hen· j Avory _ szósty ~racz Ąnglji, póko· '.Nicei: _ . 'w „or;<!am~owamu ~\eJfow narodowych w 
ryka Chm1elewsk1ego podstaWtJWC po- n~ł m. m.: francuza Geni.ten 6:0, 6:3, t Niemcy, którzv )'.lrzed paroma dma- po„z zc~olnych osrodkach. 
jęcie o tern co to jest sportO\Viec arna-! Tmklera 6:0, 6:2, Robbinsa 6:3, 6:4. -- mi ~ościli u siebie anglików, twicrdzr,, 
tor, bo przecież tylko 0 taki sport mo-IPrzegrał m. in. z amervkaninem Shiel~s że ~rają oni ~obrze. i znać na nich duży Zycre towarzysk-e 
ało chodzić. 11:6, 6:8, Spencem 6:4, 4:6, 4:6, a angh-. lrenin!l techmczny i taktyczny. kh.1bói.v sportGW~I h 

Jestem amator~m I wezwati osobł· '. OQ.tatn 1· e· p zygot() '-'il1 K a· • Sekcja Gier Sportowych Bar f(.Jchby słych w myśl przyiętych zasad amator-\. ~ r ,J - . .i "łl" I.. w dniu 21 b. m. o ~odr:. 5.30, w lokalu 
„ - klubu przy ul. Piotrkowskiej 111, urzą-

skłt:h nie przyjmuję ani od pierwszego 1 do mect.u płł!rna-skleA·o z Wrocławiem clza, celem zasilenia kasy sekcyjnej her-
(epszego ani od za najlepszego uważtt· / Tegoroczny sezon spotkail mil;dzy- '.i Swicler. · b3.tkę tancr.zn:i dla członków i wprowa-
)ąccgo słQ Jl. H nryka Chmielcwskłcgo., narodowydJ \V Łodzi zainaugurowany I O warto.ści zcspnfu wrndawskicg-o dzonych RO$ci. 
Walczę na ringach Jako arna or, UŚ\Yia- zostanie 111cczcru z reprezentacją Wro- !~wiadc;q poniższe \\/ r l·i 11 s!\auc w • 
damiatn sobie wi~ !in wartość sportu a. cławia. W~ bór przeciwnilfa uważać: na-1 roku ubiegłym: z reprezc11t1cj;1 Krak o- Z fÓŻn}f tf'A «Jz l?.dzln 
amatorsl<iego t k ~drowotl'•e jak i mo- leży za b. s;~czę.Wwy. g.dyż piłk~rze: wa J ;l, z ~cprezcntaci~ Śl.iska. polskie- Barn9y R:ns, bok:;c:~!.i mistiz świn;a w wa-

l i I . t dl h"' K S wroclawsc.v pos1adaJą Juz wyrobioną I ~o 0:0. 2:0 1 3:3 .z ł3crhnem 4:2 1 Pozna-! cl:?:e lekkiej, dobrowohaie ;i;rezyj!nował z obrnny 
ran e, wa czę poza em a „rw • • "narl·ę i niewątpl1'\•·ie z"den1onst ją " n1'crrt 1 · l · · · · · • l ' \' " " fU \'y ' • 1ego lytułu, lllC lll01\ąc os1ągnę.:: przeplSOWCJ dla 
Warta, a przedewszystluem walczę, Łodzi grę na wysokim poziomie. Jak nam donoszą z sekret~rjatu tei kategorii wagi, 
gćyż jestem dumny, że mogę swoją 1 Reprezentacja Wroctawla składa się LZOPN-u zoq:rnnizowana zost;:i;a przed- ** 
sztu!{ą pięściarską sportowi polskiemu z, zaw~d~ik6w tł'z~ch czołowych klu- 1 sprzedaż .bi!ctów na_ mecz z \V!:.,~cla- 1 Na po:lstnwie srecjaincj nchwa?y parhm:cntu 
przyspcr~yć niejeden laur. Amblcia, by bow Ligi okrQg'O~CJ ar:slauer f. V., I ~rlem :v firmach bra~ta_ Hcs.!'c. ;~1. :-1otr- rumuńskie['.o - Akademicki Klub Sportowy -

, .__ . . Breslauer Sp. V. 1 Vorwarts. Dziwnym l\owsk.1 111. Arno Otetel, ul. l 1ot.kow- I ,,spodul Sludentese" otrzyma dwumilionową po-
Wł~S~ile p .. He~1ry~? . Chm1~lewsłhegt1 z?ieg.iem. okoliczności ~a c.zoło zesp~łu ! ska 1_57.' Bra~ia Kowalscy, ul. Piotrkow- : iyczkę z Kasy Oszcz'<dn., gwM:mtowanc rnez 
m111e1 lub w1~ce1 Obic Jest m1 obcą. Ze- . mem1ec~\1et;o wy~UWaJ/l się za wndn1cv , sk.a 62 ~ 11 List.o~ada 26 or:i.z w Konsu- 1 Mini!lteislwo Oświaty na budowę własnego s·;a
cbce p. Chmielewski poinformować się, o PO!ł'k1~h nazw1~k:ach W ro na, Urban.~ 1111e W1dz.ews_k1eJ M~nufaktury. ~ Zaz:ia- · djcnu ~portowego. 
u stuprocentowych sportowców Jaką slkiy, ~w1der I Rochowsk:y. J.ako ttaJłeps1 czyć nal.ezy, ze w p1 zedsprzedazy b!le- j •*• 
d 0 . od ć t d technicy uchodzą w druzyme Urbansky ty są tansze. W nadchodzacym •ezonie Ic!nim o:lbeda się 

r ga mozna ~pow owa arna ora oj s · , h •. I" - · · -1· : · 

Z d I 
' 

'W OWHhac W!e 1ue wysc1g1 s 1zgowcow na 
s~o'.-ania na ringu, ,.,.. ._n e sa:.~allł..P · ~ Ddcprze i na ;:norzu Czarnem, na ciyst:::nsi·? 3500 

Zdradzę mu Już sam tyle, że h'Lebal ' ·,,v~ \IJll. '-"'.~łw~flit ~ kilomE:trów. 

to czynić przez kluby, których członka- dla uczestników konkursów sportowych „Ex pr-es::;s.~(~ Celom wyścigu b"'.dzle s~rawdzcnie jakości 
mi St:! odnośni zawodnicy. I W miejsce kropek i krzyżyków wpi- 3) Cykliści inaczej. kcnstiukcji ślizgowców. 

Nfo chodzi tu zreszt<> ani 0 mnie, ani',' sać 7 siedmioliterowych. wyrazów we-j 4) Bokser warszawski. *** ą dł d R d rtj G · " łk' W poniedziałek, w ostatnim clniu mi()!J;·yr.a· 
O "· Cl1m1"ełewsl'"1eno osr1.btścłe ndyz' 1 ug po. ane. go sn. acr.:en1a. . ZI\ <>zna- i,J ' aszeme pi t. 

.,. ~ "" v ' „ k k d k h k 1 J !.!." d f rodowego tu1nieju tenlsowel!o w Nenpol•:, r:adły . . . I ozony rzyzy ami a nl!.zw1s o '> sera · 6 .Ko za toru wyścigowego 
stwierdzam, ze podał m1 rękę po Ogło- wars"·"'~kie!1o. , 7) Gra sportowa. następuj4ce wynlki1 
szenil( wyniku. Nie sądzę jednak, by uda i .. , x . • . Dla uczestników konkursu Redakcja Palm\eri poltonał Menzla 116, 6:1, 6:3, 6:3, 

• f W grze mieszane! płll'a Spe1li11g - .!l~cn2el ło się Chmielewskiemu zaczepką w sto- .• x • • • • przez.nacza za tra ne rotwiązanie po-
k d . o·d • "ć . J bł. . X • • • • • wyższego zadania 4 nagrody po zł. 5 rchon11h1 parę ~l~ndini - Sesurel (J :4,_ 6:3. sun u o mme wroc1 opm ę pu 1cz- D 5 k 1 t, 1 g <ł Zawodom w amu tym paygl;-idol s i'<} lrnl<;ię 

ną od istotnego typowo niesportowego x ' ' • ' • • ra.z . omp e ow popu arne 0 .m;asazy- Phmontu który dokonał osobiticie rozdania na· . x . , • „ • nu pow1ek1owego „Co Tydz1en Po- „ ód ' 
czynu jakim było nierespektowanie , • x • . • • wieść''. · i;r • 

barw polskich, które miał otrzymać na •. • x • • • Rozwią.zania należy nadsyłać do re- I 
szarfie, przeznaczonej dla wicemistrza Znaczenie wyrazów: da.kcji „Expre33u" w Łodzi, Piotr.kow- Preen w~giryw~ 
Polski z rąk p. por. Lapińskieoo. Tytko l) Spr.zęt lekkoatletyczny. • ska, 49. (konkurs sportowy) do dma 28 j Swietny tenisista niemiecki Pt'enn. kt<'11:v od 

"' 2) Piłkarz „Garbarni'1
• kwietnaa r b N tego nie wybaczam mu jako .nołak. • • czasu przewrotu w iemczech zam!eszk11Jc st•1le "" -~-101---- w Anglii, miał ja~o reprezentant Makkahi ucze· 

Niesportowe zachowanie sie wobec stniczyć w Igrzyskach Makkabi w Tel Avivie. 
mnie nie mote być załatwione drogą wza Oryginalny rekord łwlata f Mistrzostwa harcerskie z n~zn°:~~~~e~ll~~jilipo~~<lÓ~O\~alw~rJai~~!l~~ 
jemnej wymiany zd~ń w prasie, a tytko Bengalczyk, N. c. Roy, zaatakował' I czw6rmecz gier sportoiNych Makabiadę i uczestniczy obecnie w tarniciu te-

k d i dł l • d nisowym w Rochart1pton w którym ~potk a l ~ir, należy do kompetencji H. Z. B., co lako re or św atowy w ugofo czasu Jaz Y_ W dniM:h 22 i 23 b. m. odbędą się na z młodym 17-letnłm uczniem Howei. Picrwszc-
sportowiec - chociaż podobno nie stu· na rowerze bez przerwy. Rekord t~ był. boisku HKS-u, mistrzostwa harcerskie go seta wygrał Prenn łatwo 6:2. 

jego własnością i wynosił powyzef 54 k k k h d W drugim Howei prowadzi! 5:3. poczcm przy procentowy - wiem dokładnie. d . w siat ówce, oszy ówce i azenie la stanie tym mecz został przerwany ol~ nmożli-
go zm. . . . . ' drużyn harcerskich okręgu łódzkiego.- wienia Prennowi przeprowadzenia i1k;"1~ ' waż-

. Roy ~am1~zał uzysk~~ wynik ,64 gO: W tych samych dniach odbędzie się or· nei rozmowy telefonicznej. Po p·owroc: l' 11'.l kort 

O druz• yna Oll·mpiJ.Ską dZlJil w 1~ź~ kolarskie-i. Granicy .te1 ganizowany przez HKS. czwórmecz gier Prenn wygrał zupełnie łatwo czte~y t\o!eine 
~ wpraw.dz.te nie zdołał osiągnąć, pobił 1ed. sportowych HKS. - Zjednoczone, na gemy 1 seta 7:5. 

w sporcie jetdzieckim nak s~óJ dot'Y'ch.ozasowy rtkord bard.zo. który złożą się gry w siatkówkę żeńską Polacy b·ai.:. 
P 1 k . z . k J 'd . 1.! t I' znaczru.e, pedału1,ąc bez przerwy w etą- i męską hazenę i koszykówkę męską. Jlio!! 

o & 1 , • wiąz_e e?- z~~o~, us ~ 1 gu 61 godiz. 15 min i 3 sek. W, ciągu tego· ' I skład SWOJe] dru~yny_ ohmp11slcie1 dop1e- czasu przejechał on dystans 420 mil i• K f . rosjan chińczyków 
ro po zakonczemu tegorocznego ~e.zon~, 612 yaa:d6w . 00 erenCJa praSOWa W Chairbinie odbył się międzynaro· 
który na zasadzie odbytych konkursów T ' - . . . , z i z . 6 dowy turniej koszykówki z udziałem kil 
i zawodów, wskaże nazwiska kandyda- or, na K:tór~ ustanawiał swóJ .re·, W W ązku wiązk W kudziesięciu drużyn. 
łów. - ·W skład drużyny wejść ma 16 k:d. Royp obb~wiony był ·1ęsto bu~hc~-- Zarząd Związku Polskich Związków Reprezentowani byli m. in. Chińczy-
czołowych naszych jeźdźców. Drużyna I I ket~. 0 ktegut szc.zego owd 'k a~tl Sportowych, urządza w dniu 26 b.rr kon cy i Rosjanie. 
ta zostanie !la pewie~ czas skos~arow~- ! e tr lO~e wy ~za{' 2;e ddwhóm mia . fe;encję prasową, podczas której. omó- . P~lska drużyn~ z. Charbina odniosła 
na w Grudziądzu, gdzie trenoiwac będzie . pu s ' na mmu ę 0 ee w. w1one będą aktualne sprawy, związane I w1elk1 sukce.s, za1mu1~c pierws.ze miej
pod kierunkiem mjr. Król!ikiewic:z.a lub I W ciągu 61 godzin jazdy, Roy odży-· z or,l!anizacją sportu polskiego i przyito~j sce w burniejta ii zdobv.waiac ouhar pa-
p1jr. Antoniewicza. ) :wiał się tylko zimnemi ołvAami. ' towaniami przedolimpijskiem~ miątkOl\Yy1 
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Państwo l..lumkowscy maJą nową słutącq. _ '. 
Dla odmiany nazywa się Jagusia. Niezbyt chęt
na do pracy, ale za to ogromnie sprytna, jak to I 
naprzykład świadczy następuhtcy wypadek: 

Wczoraj zrana przed wyjściem z domu, pan l 
Ciumkowski rzekł do Jagusi: 

- Jagusiu, ja teraz wychodzę ••• Gdyby ktoś ! 
do mnie przyszedł, proszę powiedzieć, że mnie \ 
niema.„ ) 

- Dobrze, proszę pane.b 
Pan Ciumkowski wrócił do domu dopiero , 

wieczorem, I 

- Czy był ktoś do mnie? - zwraca się do 
Jagusi. 

- Owszem, był jakiś pan„. Pytał, czy pan 
fest,„ I 

- I co mu Jagusia powiedziała?.„ ; 
- Powiedziałam mu jak mi pan kazał: - że 

pana niema,., I 
- Dobrze, a co on na to'), 
- On właśnie też powied~lał ,,dobrze'' i po- . 

uedł do sypialni panL„ 

** * Przed sądem stają w charakterze świadków 
dwie siostry - bliźnięta, Sędzia zwraca się do 
jednej z nich: 

· - Ile pani ma lat?„. 
- 25... - odpowiada zapytana, 
- W takim razie drugiej niema już co py-

tać.„ - powiada sędzia. - Pani ma tak samo ••• 
- O, nie, przepraszam„. - odpowiada druga I 

siostra. - Ja mam 24 lata„. 
-'- Jak to jest możliwe?.„ Przecie panie są 

bliź!J.iętami? 
- Owszem, ale obie przyszłyśmy na świat w 

Sylwestrą„. Ja pięć minut po dwunastej, a moja 
siostra dziesięć minut przed dwunastą.„ 

** 
Podczas pobytu na kresach zwiedziłem małe I 

miasteczko, słynące z pięknych okolic. Przy o- i 
kazji wszcząłem z burmistrzem rozmowę na te- : 
mat jego pracy i życia w miasteczku. Burmistrz ' 
chwalił się, że mieszkańcy tutejsi żyją bardzo ! 
długo, co jest niewątpliwie oznaką dobrych wa- 11 
runków sanitarnych. 

- Czy tu u was już ktoś przekroczył sto lat 
życia? - pytam przez ciekawość. 

- Nie, odpowiada burmistrz nieco zmartwio
ny, - ale gdyby pan szanowny zechciał tro
szeckę zaczekać, toby się dało zrobić, bo star
szy pan Klęczkowski kończy już w maju 98 lat„. 

** "' Spotkały się dwie niewiasty na ulicy, 
- No, jakże tam pani stary? 
- Niedobrze z nim„. Nie może się wcale 

ruszać.„ 

- Paraliż? .•• 

!8.lV Nr. 108 

Tańce re gJn „ na morzac połuflnłowyeh iDEMONST~ACJA ANGIELSKICH PO-
I . DATNIKóW. · 
I • rr~ ..... 

wiązek płatników podatków państwo-
1ych (w Anglji istnieje taka instytucja), 

Jorganłzował w tych dniach demonstra„ 
cję, protestuJąc przeciwko zbyt wyso

Na wielu wyspach mórz południowych, na które uje dotarła jeszcze cywilizacja, ·kim podatkom w Anglji. Jak widzimy na 
nabożeństwo odprawia się z udziałem tancerek. Oto taniec religijny na wyspie j zdjęciu, w demonstracji wziął również 

Bali. udział duchowny anglikański. 

Echa konferencji w Stresie WYCIECZKA ANGIELSKICH ŻOLNIE
RZY W PARYŻU. 

W Paryżu bawi obecnie wycieczka żoł
nierzy angielskich, którzy w towarzy
stwie swych francuskich :kolegów zwie-

- E, gdzie tam! - odpowiada pierwsza obra 
żonym głosem - Kryminał! Wyspa Isolf Bel ll widziana podczas iluminacji Stresy w dn. 11 b. m. 
@!!!~!!!!!!!~~~1111!!!!!!1111!!!!!!1111!!!!!!~~~~~!!!!!!111!1!11!!!!!!!!!!'!!!11!!!!~ 

1 
dzają najciekawsze obiekty tego miasta. 
Na zdjęciu widzimy wycieczkę u stóp 

wieży E1fla. 

ona 
Dyrektor zr·o~u.miał, że się zgadza po I - A więc w ten sposób chce rnnie 

zostać. pan zmusić? - oburzy~a się. 
Upłynęło kilka minut. - Jeśli wszy&bkie sposoby zawodzą, 
Przystojna para przeniosła 9łę do sa- muszę chwycić się te.go. 

loniku. r - Proszę mi podać płaszcz i kape-

Cod denna nowelki' „Expressu'" 

On 
- Nazywam się Maria Lubec - po' stwo. Sytuacja nasza jest fatalna. Nie Na stole pojaiwifo się kilka butelek Ius.z. 

wiedziała młoda niewiasta, gdy ją wpro-· j mamy żadnych os.zczędności, będizie wina i koniaki. - Nie podam pan.i. Chyba, że przed· 
wacJ,zo,no do wytwornie urządzonego ga- nam groz.iła śmierć głodowa. Niewiasta początkiowo niie chciała tern naipijemy się jeszcze po kieliszku. 

b . t I pić. Tego mu nie mogła odmówić. · 
me u. . . . . ·. - To doprawdy jest bardzo tiragicz-

- Ba·rdzo mi mdo -. odpowiedział ne _wzruszył się. _Cóż jednak robić? Po pi{'rwszym idelis·zku ożvwiła się Opróżcili jeszcze pół butelki ko-
k t t b t d - Czy pan tu mie.szka ZUJ 1ełnie sa . niaik.u. 

l~l szp~ .owa· y, P.rzy~ 01~Y rune w 
1 
W dzisiejszych czasach wszystkie prze ' motnie? - spvtała, gdy jej nalewał dru-· Młoda kobieta była już zupełnie pi-

zieloneJ, 1e~abne1 py1amie. i siębiorstwa muszą zmnieis·zać personel. gi kiei'szek. _ jana i słabo orientowała się w swei' sy· 
- Cz~ me przeszkadizam? C7y, p~n , Wiem 0 tern, panie dyrektorze, -

dy~ekt?~ 1est wolny? Mogę przyisc kie ale uważam, że należy się liczyć ze sta- - Tak jest · - odparł jej z uśmie·· tua<:ji. 
dymdzie1 . chem .. -. J_~ste:i1 i<. awalercm .. Dn !ei. p.J-' Gdy dyrektor n.rzeniósł 1'ą do sypial-

. . . , . . . · nem majątkowym pos,zc.zególny<:h pra- k l k b " 
- Alez r11e - u. smie.chnął s.ię męz-. cowni'ko'w. p„ .... 

1
.e dyrek„or"'·"', i'estem :·y Ja -c· me :no~. · ' m z.na ~ ~ :: o iety, ni, wcale mu się nie opierała„. 

B dz """' L '""" któraby mnie potrafiła ujarzmić. Szko- _ 
czy.zna. - a~ o się. cie.szę, ze panu pewn. a, że pan by mógł uchylić tę de- da, że pani 1'est mężatką. $w:·tało ... 
mme zaszczyciła swo1ą wizytą. i '" 

- Pan dyrektor zapewne się d<:>-1' cyZJę. . Niewiasta wybuchnęła głośnym śmie · - Jesteś roz,foo<Sz.na - szeptał czule. 
myśla„. Wy~worny brunet :poc~ął się prze- chem. _ I ty też - odpowiedziała, calu-

-- MuSlzę s1ę przyznać, ze jeszcze się chadzac P?. swym gabmecl!e. . .. I - Jestem pewna, że znalazłby pan· jąc go. 
nfe domyślem. Ale to nie szkodzi. Są- : - Pam 1e~t bardzo ładna, pani Mario i ładniejs.zą i powabniejszą żonę, gdyby t - A c1zy ty wies.z, że nie jestem żad
dzę, że pani mi wszysitlko wyjaśni. I - odezwał się. nagle. - , ~ardzo ładna:„ ; tylko pan tego zapragnął. • nym dyrekforem. Prawdopodobnie to-

Młoda niewiasta spoglądała nań i Mt.oda kobrnia spusciła skromrue - Nie znalazłbym - odparł jej z głę· bie chodżiło o dyrektora Fryderyka 
przez parę chwiJI. w milczeniu. l oczy. . . bokiem przekonaniem. ·j Seutte, który mieszka na drugiem pię-

- Nie wiem v:łaś~iwli.e, jaik . mam C - Pamf dy:ektorze, ~k szepn~ł?' - ~iła po.ga":ędl~a p_rzeciągnęła się do: trze. Musisz mi przymać, że jestem 
rozpocząć - powiedziała wreszcie. - zy mogę iczyc na ?an„, ą p.omo~ ,l!odzmy dziewiąte1 w~eczorem. sprytny, prawda? 
Gdyby mój mąż wiedział, że udałam się . -A czy mo~ę l!czyc na pan; sy~- Młoda kobieta była już podchmie-· Milczała przez parę chwil. 
do pana, z pewnością byłby bardzo nie pat1ę? -;-- odpowiedział, zatrzymuiąc się łona. -:- A czy ty wiesz, że nie jestem wen. 
zadowolony. przed mą. Gdy w pewnej chwili spojrzała na· le mężatka . 

. Właściciel mieszkainia spoglądał na :--~an j~st b~u~zo s.ympatyczny -· zegarek. podniosła się ~wałtownie z· -Col? 
nią z corruz większem zain.te~esoweniem rozesm1ała się dzw1ęcz.me. ' krzesła i powiedziała: - I doskonale wiedziałam, że nie je-
Była bardzo pr:zystojna i miała piękne, - W·obec tego bardzo proszę o spę· · · - Muszę już pójść„ . Mąż na mnie steś żadnym dyrekto·rem. 
stalowe o•czy. dzenie ze mną kilku ~odzin . Jestem zu· czeka w domu. · - Więc co to wszys•tko ma zna· 

· - A więc powiem panu wszys1Łtko~- pełnie sam. - Niech pani jeszcze zostanie - od czyć?! 
ciągnęła da.lei. - Wczorai rano mój mąż· - Niestety, nie będę mogła pozo-· i:-arl obejmując ją ramieniem. - Po.prostu znam cię z widzenia nd 
otrzymał wymówienie. Być może pan I stać. Odsunęła się. wielu miesięcy. Nie zwracałeś na mn il? 
nawet nie przypomina sobie Henryka - Nie będzie pani mogła? A czy· -Panie dyrektorze, niestety, musi- i uwa~i. Wczoraj przypadkowo rlowic-
Luboca. Przecież w przedsiębiorstwie pani sądzi . że załatwienie sprawy pani' my .się już poże~nać. ·1 działam się, że na dru,l!iem oietrz" „1iP. ~z 
pań.skiem ?racuie kilkase.t o~ób . Mój męża jest taki~ łatwe_? , . . . -~ie, pani tu pozosta;i.ie - .ode- 1 ka dvrektor Seutte. Znalazłam .„ +~n 
mąz pracu1e .bardzo ~umienm.e . Tera~, ' . Młoda kobieta znow spusciła skrom l zwał~. 1ę stanowcz~. - P~m. tu mu~i po- sposób pretekst, by cię odwiedzić. Rv -
gdy mu l!rozi redukc1a, stracil zupełnie mr> oczy. · zostac. Chyba.„. ze pam me zalezy na łam pewna, że okażesz sie dość <·~ · l· 
głowę. Boję się, że popełni __ samobój-_' Nie o dpowiedziała. · posad.zie męża. I ny... I nie omyliłam się. · Dol. 
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